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przeciw gangsterskiej mapaści na statek „Batory“ 
Wszystkie narody świata potępiają gwałt, popełniony przez najemników Wall- 
Streetu na działaczu antyhitlerowskim — Eislerze 


Ze wszystkieh stron napływają wiadomości, świadczące 

0 tym, że sprawa Kisiera wywołała niebywałe poruszenie w 

ppinii światowej i ostre protesty niezliczonych organizacyj 

i osobistości, ohurzonych tym jaskrawym wypadkiem po- 

rwałcenia prawa międzynarodowego i ogólnie przyjętych 

zwyczajów humanitarnych. Oto relacje korespondentów Pol- 
zkiej Agencj Prasowej z różnych stolic: 


Do ministra spraw we- 
wnętrznych Chuter Ede napły 
wają protesty związków za- 
wodowych, organizacyj spo- 
łecznych i kulturalnych oraz 
osób prywatnych, domagają- 
cych się, by Eislera uwolnio- 


ZWIAZER RADZIECKI 

MOSKWA (PAP) Wszystkie 
dzienniki radzieckie zamie- 
szczają obszerne doniesienia o 
haniebnym postępowaniu po- 
licji bryfyjskiej, która bez- 
prawnie aresztowała na slat- 
ku polskim antyfaszystę nie- 
miecskiego — Gerharda Bisle- 
ra. 

Rozgłośnia moskiewska. ko- 
mentując ten 'beprzykładny 
wyczyn. podkreśliła słowa Bis- 
lera, że iest on pierwszą o- 
fiara paktu atlantyckiego. Mo 
skicewski komentator radiowy 
stwierdził, że aresztowanie 
Kisliora stanowi brutalne po- 
kwałcenie prawa międzynaro- 
tlowego i że do protestu rządu 
R. F. przyłączają Się wSzySCY 
uczciwi ludzie na całym świe- 
cie, 

FRANCJA 

PARYZ (PAP) Brutalne a- 
resztowanie Eislera przez po- 
licję brytyjską stanowi w'dal- 
szym ciągu przedmiot ożywio- 
nych komentarzy prasowych. 
Zdecydowana większość pra- 


za p = > 


(sy paryskiej różnych odcieni 


Wspaniały sukces demokracji węgierskiej - 


no i umożliwiono mu powrót 
do Niemiec. 

Dzienniki brytyjskie przyta- 
czają treść protestu polskiego. 
złożonego równocześnie w Lon 
dymie i w ambasadzie brytyj- 
skiej w Warszawie. Pisma 
stwierdzają. że sprawa Eislera 
stała się wczoraj głównym pro 
blemen politycznym w trzech 
stolicach: Londynie, Waszyn- 
stonie i w Warszawie. 

Wikariusz z Kingstanding — 
Edward Charles — w łącznym 
proteście z sekretarzem Rady 
Związków Zawodowych w 
Birmingham i z przedstawicie 
lami siedmiu związków lokal- 


politycznych piętnuje postępa 
wanie władz brytyjskich. 
„Humanite” stwierdza z irọ- 
nią, że Departament Stanu, do 
magajęc się od policji angiel- 
skiej aresztowania Fisłera, pra 
gnął widocznie sprawdzić dzia 
łanie umowy politycznej łączą 
cej sygnatariuszy paktu atlan- 
tyckiego. | 
„Ce Soit“ stwierdza, że pof- 
wanie Eislera stanowi pogwał 
cenie prawa międzynarodowe- 
go i prawa azylu. Nie można 
w danym wypadku — pisze 
dziennik — mówić ani o pra- 
wie międzynarodowym, ani o 


liberaliżmie, ani nawet o su-|NYch domaga się uwolnienia 
werenności Wielkiej Bryta- | Fislera. 

nii, ponieważ dyplomacja J. $ K 

K. M. działa na rozkaz ji pod WŁOCHY 

kontrolą Waszyngtonu. RZYM (PAP) Cała prasą 


włoską zamieszcza sprawozda 
nia swoich korespondentów 
londyńskich, opisujące okolicz 
ności aresztowania Fislera. 
„Unita“ podkreśla, że nie- 
słychany ten fakt pogwałcenia 
prawa międzynarodowego po- 


WIELKA BRYTANIA 
LONDYN (PAP) Brutalne 
porwanie Gerharda Ejisłera ze 
statku „Batory poruszyło głe 
boko postępową opinię e) 


air: 
SRĄ. 


Naród wypowiedział się za Ludowym 
Frontem Niepodległościowym 


RUDAPESZT (PAP, — We 
rierskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogłosilo wyni- 
ki wyborów w dalszych 16 0- 
kregach. 

Łącznie oddano w tych okre 
rach 5.239.793 głosów, w tym 
na Front Ludowy — 5.006.556. 
przeciwko — 153.982, a 79.255 
złosów uznano za nicważne. 

Wedlug dotychczasowych 
danych, w okregu budapesz- 
tieńskim na Front Ludowy p2 
dlo 1.032.865 głosów. Ponieważ 
na jeden mandat potrzeba 16 
tys. glosów, Front Ludowy bę 
dzie miał w tym okregu około 
E4 posłów, 

Na ezele listy nowych po- 
slów Frontu Ludowego figu- 
rnia; sekretarz generalny We 


rięrskiej Partii Pracujących 
Maters Pokoel, zastępcy se- 
Vsmtarra ronor»liego Gero i 
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Zaostrza się strajk 


- . 
100-tysięcznej 
NOWY JORK (PAP) Strajk 
100 tysiący robotników  zakłn 
ńów samochodowych Ford w 
Detroit przedłuża się | sytuacja 
staje się coraz bardziej skom- 
pikowana. 

Między przedstawicielmmi ro- 
botuików i reprezentantami dy- 
rekcji tnezą się rozmowy, w któ 


tych bierze udział *przedstawi- 
ciej rządu. Dotychczas jednak 
rozmowy mie doprowadziły do 


obie 
na w. 


fednych wyników, 
strony zgadza jA 


gdyż 


nie sie 


Marosan. ministrowie Ries loraz inni wybitni działacze po 
Vas. prezydent miasta Buda- |lityczni i państwowi. 

pesztu Bognar. naczelny re- Ostateczne wyniki wyborów 
daktor „Szabad Nep“ Revai,|zostana ogłoszone w środę. 


ruszył angielską opinię publicz 
ną. wywołując protesty nie- 
tylko posłów komunistycz- 
nych, ale nawet labourzystow 
skich członków parlamentu. 


BELGIA 

BRUKSELA (PAP) Wzszyst- 
kie dzienniki belgijskie zamie 
ściły wiadomość o aresztowa- 
niu Bisłera pod sensacyjnymi 
nagłówkami. 

Organ Belgijskiej Partii Ka- 
tolickiej „La Libre Belgique" 
cytując ośwadczenie adwokata 
Eislera, stwierdza, że „areszto- 
wanie przez uzbrojoną policję 
pasażera na polskim statku 
jest przestępstwem równym 
napaści bandy opryszków”. 


Znamienny uścisk dłoni 
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Solidarność i woła pokoju międzynarodowego ruchw 
robotniczego zdławią kapitalistyczną poczwarę, 
ogarniętą histerią wojenną. 


Protest prezydium KCZZ 


w związku z haniebnym porwaniem działacza 
robotniczego — Gerhardta Eislera z polskiego 
stątku „Batory* 


WARSZAWA (PAP) — W 
związku z wydarzeniami na mvs 
„Batory“, prezydium KCZZ po 
djęło następującą rezolucję: 

„Komisja Centralna Zw'ąz- 
ków Zawodowych w Polsce, 
zrzeszająca 4,5 miliona robotni 
ków i pracowników, zakłada e- 
nergiczny protest przeciwko bez 
przykładnemu pogwalceniu przez 
polcję brytyjską powszechnie 
uznanego prawa azyki, udzi 


"'|do ojczyzny”. 


nego. przez władze polskie dzia 
laczowi robołniczemu Gerhardo- 
wi Eislerowi — antyfaszyście i 
bojownikow; o demokrację Nie 
miec. 5 
Komisja Centralna Związków 
Zawodowych domaga się ukara 
na winnych naruszenia praw 
życia międzynarodowego, o- 
raz domaga się natychmiasto= 
wego zwołnienia Gerharda Eis 
lera i umożliwienia mu powrotu 


„a 


Zwycięstwo stanowiska Polski w ONZ 


w sprawie Hiszpanii 


Odrzncenie rezolucji Anglosasów i profrankistowskiej koalicji w sprawie 
utrzymywania stosunków dyplomatycznych z faszystowską Hiszpanią 


FLUSHING 
(PAF). — Zgromadzenie Na- 
rodów Zjednoczonych odrzu- 
ciło w poniedziałek projekt re 
zolucji czterech państw połu- 
dniowo-amerykańskich, doma 
zającej się pozostawienia spra 
wy utrzymywania stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpania 
frankistowską do uznania każ. 
drga członka ONZ. 

Przyjęcie tej rezolucji ozna 
czałoby w praktyce przekre- 
Sienie rezolucji z 12 grudnia 
1946 r., zakazującej członkom 
ONZ wysyłania do Madrytu 
ambasadorów i ministrów peł 
niomocnych. 

Rezultat głosowania nad re- 
zolucja zgłoszoną łącznie 
przez Boliwię. Brazylię. Peru 


Armia Ludowa na przedpolach Szanghaju 


PEKIN (PAP) — Według |najbliższą od południowego za 
doniesień agencji Nowych |chodu stację kolejową. Trzecia 
Chin, z wieczora 16 bm. ar-|kolumna opanowała Fengh- 


mia wyzwoleńcza znajdowała 
się wówczas w odległości 12 
mil od miasta, nacierając wie 
lu kolumnami na okrążony z 
trzech stron garnizon kuomin 
tangowski. ) 
Jedna z tych kolumn zajęła 
odcinek linii kolejowej na za- 
chód od Szanghaju w odiegło- 
ści mniej. niż 12 mil, inna ko- 
iamna zdobyła Sung-Kiang — 


sien, tuż na południe od Szang 
kaju. 

W ciągu jednego dnia wzię- 
to do niewoli wokół Szanę- 
haju kilka tysięcy żołnierzy 
kuomintangowskich. 

* w 


LONDYN (PAP), — Jak do 
nosi agencja Reutera, w ciagu 
włorku wzmocnił się nacisk 
wojsk ludowych na oblężony 
Szanghaj. 

Na przedpolach miasta gro- 
maądzą się coraz wieksze siły 
= Armii Ludowej. Koncentracja 
załogi Forda odbywa się również drogą 
stepstwa, 

Strajk załogi zakładów For- 
da w Detroit spowodował unje 
rmchomienie szerezu nowych za: 
kłądów w różnych miejscowo- 
ściach kraji 

Tak np.* stanęły trzy fabryk) 
pomocnicze Forda w Kalifornii. 
W Filadelfii zastrajkowali ro: 
pbotnicy fabryki łożysk kulko- 
wych. 

Oczeknje się, że w agi naj. 
bliższych dni ruch strajkowy 
rozszerzy się jaszeze bardziej. 


rzeczną za pomocą całej floty 
łodzi desantowych, 

We wtorek rano toczyły się 
zaciekłe walki w odległości za 
iedwie 9 km od handlowej 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze Rur- 
su dla Korcspondentów 
fabrycznych i Redaktorów 
gazetek ściennych. 


Dziś o godz. 17-tej wy- 


1.205.590 sztuk 


zakoniraktowano do dnia 10-go maja 


WARSZAWA (PAP) Weding 
danych komisarza do spraw ho. 
dówlanych przy Ministerstwie 
Rolnictwa i R. R. dnia 10 
maja br, zakontraktowano agó- 


do 


À | 
lem 1.205.590 sztnk trzody chlo- | 


wnoj, co 


173.5 proc, 


stanowi 
MERRIA 


wskonanie | 


kłąd „Rodzaje pracy dzien 


trzody chlewnej nikarskiej": godz. 19-ta — 
seminarium z wykładu 
i „Historia dziennikarstwa 
W akcji kantraktowania przo K olad 
dują w dalszym ciągu woje- RER 
wództwa: lubelskie. które wy. Obecność obowiązkowa. 
konato 158 proc. planu, łódzkie s ~ 
= LH proc, i olsztyńskie — 135 M yazisi. Propagandy 
proc, planu. > ŁR PZPR 
Pózosiałe województwa pravo i Redakcja „Głosu 
kontraktowamia wykonały w Robotniczego" 
110—112 prog, 


= nn 


dzielnicy Szanghaju. Z miasta 
widziano wyraźnie wielkie po 
żary, 


MEADOWS |: 


Kolumbię był nastepujący: 
26 za rezolucją, 15 przeciwko. 
oraz 16 wstrzymujących się od 
głosu. 

Wobec nie uzyskania kwali- 
iikowanej większości dwóch 
trzecich głosów, wymaganej 
na plenum Zgromadzenia, re- 
zołucja upadła i przewodni- 
czący Zgromadzenia dr Evatt 
ogłosił oficjalńie o jej odrzu- 
ceniu, 

Za rezolucją głosowały na- 
stępujące państwa: Boliwia, 
Brazylia, Kolumbia, Peru, Ar- 
zentyna, Paragwaj, | Nikara- 
gua, Venezuela, Ekwador. Re- 
publika San Domingo, Salva- 
dor, Honduras, Pakistan, Irak, 
Syria, Egipt. Turcja. Jemen. 
Arabia Saudyjska, Syjam Fi- 
lipiny. Związek Południowo- 
Afrykański, Grecja. Liban. 
Liberia i Islandia, 

Przeciwko rezolucji gloso- 
wały: Polska, Związek- Radzie 
cki, Ukraina. Białoruś, Cze- 
chosłowacja, Jugosławia. pań 
stwo Izrael. Meksyk. Gwate- 
mala. Urugwaj, Panama, Nor 
w orerarazin 


wegia, Australia, Nowa Zelan 
dia 1 Hindustan, 

Wstrzymały się od glosowąe 
nia: Stany Zjednoczone, Wiel= 
ka Brytania, Francja. Chiny 
Kanada. Belgia. Holandia. Luk 
semburg, Dania, Szwecja Abi 
synia, Iran. Birma. Chile Hai 
ti i Afganistan. 

W kołach, dzienniiarskich 
ONZ podkreślają, że zwycier= 
stwo nad  profrankistowską 
koalicją odniesione zostało za 
sprawą krajów demokracji lu 
dowej z Polską na czele. 

Podobnie jak w roku 1745, 
Polska odegrała kierowniczą 
rolę przeciw siłom profranki- 
stowskim. Na kilka godzin 
przed zamknieciem  dehatv, 
delegat Polski dr Suchy pod- 
kreślił jakie znaczenie miało 
by zwycięstwo hiszpańskiego 
faszyzmu na terenie ONZ = 
raz wykazał nieszczerość Wa 
szyngtonu i Londynu i zdema 
skował zakulisową profranki= 
stowską kampanie amorykań= 
skich i brytyjskich kół rzą= 
dzacych. 
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Nieustanna ofensywa pracy 
łódzkiej klasy robotniczej 


dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych 


PAŃSTWOWA FABRYKA 
CEWEK Nr 2 
Pracownicy fabryki postano 
wii: do dnia 20 bm. usunąć 
wsze'kie braki w dziedzinie «>= 
gieny i bezpeczeństwa pracy. 


PZPW Nr 3 

Pracownicy szarparni postano 
wli, aby norme produkcji dzien 
ej zwiększyć o 350 kg, wyko 
nując ponad plan do | czerwca 
5.950 kg. 

Stanislawa Wastewska, zgrze 
blanka, zobowiązała się wyko- 
nać w bieżącym miesiącu 100 
procent primy. 

Zespoły tkackie tow. tow. 
Pędzickiego, Chojnackiego i 
Mazura zobowiązały się przekro 
czyć swe bazy produkcyjne z 
4 na M5 procent i podwyż- 
szyć pume z 824 na 100 proc. 

Zespoły tkackie tow tow. 
daniaka 1 Januszewskiego żobo 
Wiązały sie przekroczyć swój 
plan produkcyjny ze 122,2 na 
135 * produkować 100 procent 
primy. 

Tow. Halina Surowiec, tkacz- 
ka na krośnie kortowym. posta 
tówiła w miesiącu maju wyko- 
nać swój pian produkcyjny 
LIS. procentach primy. 

Tow. tow, Wojtczak i Filip- 


w 
V 


czak, tkacze, zobowiązali się wy 
kona śwój plan produkcyjny 
w 115 procentach. podwyższyć 
prime do 100 procent į zmniej 
szyć braki z 10 do 4 procent. 
Pracownicy stolarni tow tow. 
Kazanecki 1 Ciechanowski z o 
wiązali się do dnia 22 maja wy 
konać 6 ram z oszkeniemm do 
regulaminów z wykresem Ganta 


dia Komitetu  Wspólzawodn= 
etwa. 
Liga Kobiet zwiększy ilość 


zespołów kobiecych z 6 na 20 

ZMP zwiększy ilość" zespo 
ldw młodzieżowych z 6 na 15 
Kierownik personalny tow. Na- 
ryła zobowiązał sie zlłikw'do 
wać do minimum opóźnienia 1 
nieobecności. 


S. Warcikowski 
korespondent fabryczny „Glosu 
z PZPW Nr 3 


ZAŁOGA PZPR Nr 16 „Ni- 
ciarnia* w dalszym ciągu de- 
klaruje zobowiazania w celu 
uczczenią II Kongresu Związ- 
ków Zawodowych. Kierownik 
socjalny tow. Terlecki zobo- 
wiązuje się do dnia 20 bm. 
przygotować sprzęt do ogród- 
ka jordanowskiego oraz do po 
kojów higienicznych w oddzia 
łach pradntrvinych. 


Kierowniczka przedszkola 
ob. Rozlau postanawia do dnia 
25 bm. zorganizować bibliote= 
kę dla dzieci. 

Liga Kobiet i Komisja Ko- 
bieca postanowiły wpłłnąć na 
swoje członkinie, aby do dnia 
20 maja uzysksły w przędzal- 
ni 95 procent primy. a w szpu 
larni 94 procent primy. 

Kierownik świetlicy Włądy- 
sław Nowakowski przyrzekł 
na dzień Kongresu przygoto” 
wać uroczystą akademię, zor- 
ganizować wystawę. obrazują= 
cą dorobek świetlicy. oraz u= 
tworzyć kurs matematyki dla 
20 słuchaczy. 

Prócz zobowiązań  socjal- 
nych załoga Niciarni podej- 
muje także zobowiązania pro- 
ukcyjne: 

Kierownik skręcalni eh. Mae 
rian  Kudrżycki zobowiazał 
się w imieniu swojego oddzia 
łu wykonać plan miesieczny 
na 27 maja, a ponad plan wy- 
produkować 10 tysięcy kg 
przędzy, 

Kierownik szpularni ob. Fry 
drych zadeklarował wraz z ża 
łoga szpularni wykonać plan 
na 28 bm, i wyprodukować pa 
nadto pół miliona szpilek nie 
* %00-mełtrowvs* 
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Fr. Mos Shaws 


Pożyczki Państwowe w Z£ 


czynnikiem rozkwitu gospodarki narodowej 


W dniu 3 maja rząd radzie | życzki państwowe zasiliły bud dają się w zasadzie rezerwy |odczuwa w praktyce rezulta- 
gospodark. ty wykorzystania płynących z 


cki emifował pożyczkę we- 
wnętrzną na sumę 20 miliar- 
dów rubli z 20-letnim termi- 
nem spłaty. Celem pożyczki 
jest mobilizacja zasobów 05z- 
czędnościowych ludności w ce 
lu wypełnienia państwowego 
płanu odbudowy i rozwoju go 
spodarstwa narodowego ZSRR 
w. czwartym roku powojenne- 
g0 planu pięcioletniego, jak 
również w celu przedterm:no- 
wej realizacji planu pięcio- 
letniego. 

Emisja nowej pożyczki pań 
siwowej spotkała się z gdrą- 
cym przyjęciem całej ludno- 
ści pracującej kraju socjali- 
zmu, a jej subskrypcja Sstsła 
się manifestacją głębokiego 
„patriotyzmu narodu radziec- 
kiego i stanowiła dowód cał- 
kowiiego poparcia polityki 
partii komunistycznej i rządu, 
"Do wieczora dnia 4 maja 
subskrybowano 21.691 milio- 
nów rubli, a w dniu 8 maja 
subskrypcja wyraziła się już 
cyfra 23.825.770.000 rubli, ti. 
przekroczyła o przeszło 19 pra 
ceni przewidzianą sumę emi- 
gji. W związku z tym w dniu 
10 maia subskrypcja została 
przerwana. 


Pożyczki radzieckie 
się wyjatkowym 
niem u ludności. W okresie 
przedwojennych pięciolatek 
naród radziecki oddał do dy- 
spozycji państwa w formie po 
życzki prawie 50 miliardów 
rubli ze swych uzyskanych 
pracą oszczędności. W okre- 
sie wojny suma  pożyczora 
państwu wyniosła przeszło 78 
milbardów rubli. W ciągu 
trzech lat powojennych po- 


Przemysł 


Jadwabniczo-Galanteryjny 
wykonał plan trzyłetni 


Nie lada osiągnięciem poszczy 
cić się może nasz przemysł jed 
wabniczo-galanteryjny. W dniu 
29 kwietnia br. zakończono wy 
konanie, w 
nych tego przemysłu, trzyletnie 
go planu proditkcyjnego. Za” 
podstawę obliczenis przyjęto 
wartość wyrohionej produkcji, 
obliczając w złotych  przedwo- 
jennych. Wartość wykonanej 
produkcji wyraża sie sumą po- 
nd 416 milionów złotych, 


cieszą 
powodze - 


RZY R po E DA OPEIBAZ LR a 8 RR MOB = 


zakładach produkcyj | 


żet sumą 77 miliardów rubli. 

W okresie pierwszej pięcio- 
latki, co 9-te przedsiębior 
stwo zbudowano z wpływów 
osiagniętych z pożyczek we- 
wnętrznych, W latach powo- 
jennych wpływy z pożyczek 
wydatkuje się na odbudowę 
miast wsi, zniszczonych 
przez okupantów niemieckich, 
na odbudowę i budowę przed 
siębiorstw przemysłowych, koł 
chozów, sowchozów, szkół. 1n- 
stytucji leczniczych itd. Z ro- 
ku na rok wzrastają wydatki 
państwa na finansowanie gc- 
spodarstwa narodowago orez 
na cele społeczno-kulturalne. 

W roku 1849 budżet sań- 
stwowy przewiduje wydatko- 


wanie na inwestycje — 798 
miliarda rubli, na cele spo- 
łeczno-kulturalne — 119.2 mi- 


liarda rubli, z czego na oświa 
te ludową przeznacza się 60.8 
miliarda rubli. na  ocatonę 
zdrowia — 21,6 miliardów mī- 
bli, na ubezpieczenia społecz 
ne — 21,4 miliarda rubli. 
Budżet państwa socjalistycz 
nego. na którego przychód skła 


Perwanie Eisłera — 


się władze angielskie przez 


Według przepisów prawa 


lom w Ameryce. 


W związku z tym $amym aktem  bezprzykładnego 
gwałtu prawa miedzynarodowego głos zabral ob. Wa- 


wrzynieć Maurer — prezes 
Okręgwego: 
„Nota Rządn Polskiego, 


wach, jest słuszna. Naruszena bowiem została ekstery- 
torialność okrętu polskiego. Przestępstwo, dokonane na 


statku nedłega jurysdykcji 


Prąd angielski winien poczynić kroki, aby ukarać win- 
nych, naprawić szkodę wyrządzoną banderze polskiej, a- 
raz Risierowi, kióry malari się pod naszą oSA atk UOR a naiiai dari baieie Eoas a rares OE 


wem pawa miedzynarodowego 


Wybitmi prawnicy łódzcy o brutalnym w-targnię 
ciu angielskich żołdaków na pokład Batorego 
W związku z brutalnym, gangsterskim napadem poli- 
cjantów i szpicłów anglo- amerykańskich na transatlan- 
tyk połsiti ms „Batory“ zwróciliśmy się do wybitnych 
lódzkich prawników z prośbą o wyrażenie swej opinii. 
Jest oburzające ze wszechmiar — mówi Prezes Sadu 
Najwyższego w Łodzi, ob. Kazimierz Bzowski 
zgwałcenie prawa międzynarodowego, jakiego dopuściły 


ze statku „Batory“, płynącego pod flagą polską. 


okręt, jak i flaga są eksterytorialne, stanowią 
część terytorium danego państwa. Wtargnięcie więc na 
polski okręt staje się równoznaczne z wiargnięciem na 
teryiarium naszego Państ wa. 
sposób pogwałcone zostało w tem sposób prawo azylu 
(schronienia) na terytorium polskim. Jest te ze strony 
Anglików brak poszanowania dla naszej bandery, a je- 
dnocześnie lokajskie wysługiwanie się reakcyjnym ko- 
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oszczędnościowe 
narodowej ma przede wszyst- 
kim na celu dalszy rozkwit 
gospodarki i kultury radziec- 
kiej. W analogicznych celach, 
wykorzystuje się również i po 
życzki wewnętrzne. Służą one 
całkowicie interesom narodu 
— każdy obywatel radziecki 


Zwiazek Harcerstwa Polskiego 


zrywa ze światowym skautingiem 


Harcerki polskie wysfypiły ze 
światowego Związku Skautek. 

Jakie sẹ przyczyny powzię- 
cia tego postanowienia przez 
harcerki polskie? Światowy Zw. 
Ńkautek, grupując w swych sze 
regach organizacja o ideologii 
skautingowej, ideologii, zrodzo: 
nej w okresie zaborczej, impe- 
rialistycznoj wojny Anglików 
przeciw Boeram realizuje 
swym programem wychowaw- 
czym kapitalistyczne dążenia 
wychowaweze, Wyrażą się to w 
tym, że młodzież skantową kar- 


mi się frazesami o rzekomej a- 
l 


—  po- 
porwanie Gerhardta Eislera 
międzynarodowego zarówno 
więc 


W cyniczny i bezczelny 


Wydziału Karntgo Sidu | 


hE na prawnych podsta- 


państwa zainteresowanego. 
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Budowa Centralnego Domu PZPR 
szybko postępuje naprzód 


udowa Domu Polskiej Zjed. 
beaa Partii Robotniczej 
przy zbiegu Nowego Światu ial 
Jerozolimskich szybko postępuje 
naprzód. Ukończono już prawie 
połowę robót w stanie surowym 
przy budynku biurowym. O © 
gromie prowadzonych tu prac. 
świadczyć możę fakt zużycia 
na ten budynek dwustu osiem- 
dziesięcin ton żelaza zbrojenio- 
wego, 1.400 ton cementu, 1.9200 
ton żwiru. Na oszalowanie zu. 
żyto 2200) m sześć. drzewa, 

W bloku ód strony Nowego 
Śuintu zakończono juź betana- 
wanie szóstego piętra  żelbeto- 
wej konstrukcji W budynku 
przy Muzeum Narodowym t- 
kończono szalowanie IIgo pie- 
tra i botonowania szkieletu I-go 
pietra, Wzdłuż al. Sikorskiego 
wykonano w całości wykop pod 


północną część gmachu. 'Leren 


robót obejmuje "ogółem 2,7 ha 
powierzchni. 
Wielki budynek biurowy, o 


kubaturze 121.000 m sześć., 
wierać będzie sześć 
sal konfereńeyjnych 
innych pomieszczeń, 
prócz budowanych wielkich 
osiedli mieszkuniowych, jak 
Młynów, Muranów i Mirów — 
Zakład Osiedli Robotniczych 
przystąpił do budowy czwarte- 
ko — Osiedla Nowomiejskiego, 
Stanie ono na placu ograniczo. 
nym ulicami; Nowo - Marszał- 
kowską, Sapieżyńską i Konwik- 
torską. Po rozbndowie, osiedle 
dochodzić będzie od strony po. 
tudnia do ogrodn Krasińskich. 
Only obszar pod zabudowę tego 
osiedla obejmuje 12 ha. 
W pierwszym etapie zabudo- 


za 
wielkich 
oraz 610 


bezczelnym popwatce- 
wany zostanie teren czterohek- 
Iarowy między zabytkowymi 
kościołami QQ, Franciszkanów 
i Bonifratrów. W ciągu bieżą. 
tegó sezonu budowlanego po- 
wstanie tu 7 bloków. Z ogólnej 
kubatury — 36.000 m sześć. od- 
danych będzie do użytku jesz- 
cze w roku bieżącym, a 4.000 m 
sześć, doprowadzi się do stanu 
SUTÓWEKO. 

9 Warszawy przybył z Mos- 

kwy pierwszy transport z 
częściami schodów ruchomych 
dia trasy W—Z. Transport przy 
wiózł „elementy maszynerii do 
poruszania taśmy ze schodami. 
Części samych schodów zawie- 
rają dalsze transporty, które, są 
jaż w drodze. Montaż schodów 
pod nadzorem fachowców Ta- 


dzieckich rozpocznie się w naj: 
bliższych dniach. 


cujących. 
młodzież 


pożyczek fumduszów. W Zwiąż 


ku Radzieckim pożyczki opie- | narodowy. Dochód z pożyczek | 
na systematycznym | 


rają się 
wzroście dochodu narodowego 


i nie są dla mas pracujących | 1948 wypłacona 1,4 miliarda 


ciężarem. 


Liczba subskrybentów poży | suma premii wyniesie prze- || 
czek wynosi wiele dziesiątków | szło 2,5 miliarda rubli, 


polityczności wychowania,  0d- 
cina dokładnie* od zagadnień 


walki o sprawiedliwość społecz- 


na, walki o lepsze jutro mas pra 
Zamiast wpajsć w 
słusznę i piękne -poa 
czucie solidarności ludzi pracy, 
solidarności klasowej przeciw 
wspólnym, rzeczywistym wro- 
gom — organizneje skautingo- 
we podsuwają swej młodzieży 
fułszżywe,  kosmopolityczne ha- 
sła o „braterstwie'* wszystkich 
ladzi, braterstwie wyzyskiwane. 
go z wyzyskująrym. Ze skauto- 
wymi  frazesami © _ „brater- 
stwie'* kłóci się jednak stosu- 
nek organizacji skautowych i 
ich Związku do walczących © 
wolność ludów Vietuamu, Indo. 
nezji i Grecji, do dyskrymine- 
cji rasowej Murzynów w: Ame- 
ryceę, do prześladowań robotni- 
ków i ich organizacji w krajach 
kapitalistycznych, Fakty te za. 
daję kłam frazesom skautingu 
o bhrśterstwie ludzi. - Taka po- 
stawa Światowego Związku 
Skautów i Nkąutek, wyraźna 
wrogość, okuzywana młodzieży 
krajów demokracji mdowej 
wskazuje jasno na ścisły zwią- 
zek skautingu x imperialistycz- 
nym obozem anglo „ anierykań- 
skim, z obozem podżegaczy wo: 
jennych. 

Harcerki polskię — młodzież 
kraju, walczącego zdecydowa- 


milionów osób. Pożyczki ra- 
dziecie mają charakter praw 
dziwie demokratyczny, ogólna 


idzie na wypłatę premii dla 
subskrybentów. W ciągu roku 


rubli premii, w roku bieżącym 


nie n boku Związku Ridite 
kiego o trwały pókój, mie chce 
mieć nie współnego ze służącym 
imperialistycznym celom skau- 
tingiem, I dlatego harcerki pol- 
skie zrywają ze Światowym 
Zwięzkiem Skautek, przeciw- 
stawiając reakcyjnyin  znłoże- 
niom organizacji  skautowych 
swą wzanożoną pracę w Świato. 
wej Federacji Mlodzicży Demo- 
kratycznej, Wystąpienie harce- 
rek polskich ze Światowego Zw. 
Skautek jest logicznym wyni- 
kiem nowej drogi harcerstwa 
polskiego, jest naturalną kon- 
sekwencją jego osiągnięć idto- 


logicznych, Zerwanie ze świa- 
towym skautingiem — to krok 
słuszny, Ułatwia on realizowa- 


wie opartych na mowych pod- 
stawach zadań wychowawczych, 
przełamuje dotychczasowe pozo- 
stałości błędnej i szkodliwej 


ideologii skautingowej w sze- 
regach ZHP, 

Zrywając ostatecznie — bo 
barcerze polscy ód r. 1945 nie 


nalożą do Związku Skautów — 
26 Światowym Skautingiem, 
Związek Harcerstwa Polskiego 
wchodzi zdecydowanie w nowy 
etap rozwoju — w etap wycho- 
wania pełnowartościowych i od. 
danych sprawie ludu zdrowych 


moralnie obywatełi pnństwa lu- 
dowego. Gr, 


Uczeni polscy domagają się 
zwolnienia Gorhardta Eislera 


Uczeni polscy: grova] na 
"9 ;praiera rz, rytyjskie- 
Attlee adena O ać e 
TRY naukowy polski zakła- 
da stanowczy protest przeciwka | 
pogwałceniu odwiecznych praw 
ażyłu, stosowanych wobec emi: 
grantów politycznych.  Niespo- 
dziewana wiadomość œ areszto- 
waniu przez polieję angielską 
'|jadącego polskim statkiem nie- 
PESO uczonego i hojowni- 
ka -demokracje Niemiec. — 
Gerkardła Eislera _ wywołała 
najwyższe oburzenie i zmusiła 
uczonych potskich do zwróce- 
nią się o natychmiastowe uwol- 
nienie bezprawnie aresztowane- 
go. 

Porwanie Gerhardta  Eislera 
odbyło się z pogwałceniem do- 
brych obyczajów w. stosunkach 
między państwami i narodami, 
z użyciem gwałtu wobec załowi 
polskiega statku. 


Naród polski jako najblizszy 
sąsiad Niemiec doświadczył naj 
boleśniej skutków imperializmu 
nietnieckiego i  dlatero opinia 
polska występuje 2- całą  moOCĘ 
w obronie wolności Gerhardia 
Eislera, który od lat trzydziestu 
składał dowody swej bezkompro 
misowej walki z- imperializmem 
i faszyzmem niemieckim. 

Zwracamy się do Pana Pre- 
miera o jak najspieszniejsze wy 
danie zarzadzeń, klere przywró» 
cą wolność Gerhardtowi Eislero 
wi i umożliwią mu powrót do 
ojczyzny. 


Depeszę podpisali: Fr. Cztuhal: 
ski — rektor Uniwersytetu. War 
szawskiego, Julian Krzyżanow- 
ski, sekretarz generalny Towa- 
tzystwa Naukowego Warszaw- 
skiego, Jan Wasiłkowski — dzie 
kan Wydz, Prawa U. W., J. Za 
orski — prof, U. W. Tadeusz 
Manteuffel dziekan Wydz. 
Humanistycznego U. W., Witold 
Jabłoński przewodniczący 
Sekcji Uniwersyteckiej  Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego; 
Edward Warchałowski — rektór 
Politechniki Warszawskiej, 5. 
Pieñkowski — prof, U. W, A. 
Wakar — rektor Akademii Nauk 
Politycznych, R. Taubenschlag 
— prof. U. W. Za rektora Szko- 
ły Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego — dziekan Wydz. Rolni- 
czego, prof. S. Turczynowicz, 
E. Lipiński — prof. Szkoły Głów 
nej Flandiowej, D, Uzarowicz— 


rektor Szkoły Inż. im. Wawel- 
berga i Rotwanda, E. Dąbrow- 
ski,, prorektor SGH. Adam 


Schaff, prof. U. W. (Centr. Ko- 
mitet Koord. Profesorów Demo- 
kratów) Stanisław Arnod. 

prof. U.W, prezes Wórszwsjie 
go Klubu Profesury Demokra- 
tycznej, Paweł Szułkin, prof. Po 
itechniki Warszawskiej. Żanna 
Kormanowa, prof. UW, Jan 
Chmielewski, praf. Palitechniki 
w, arszawskiej, 


giński. prof. SGH. Jan Drew-li 
nowski. prof. SGH. Stanisław 
Ehrlich, prof. UW., Boleslaw 
Dubicki. prof, Politechniki War- 


szawskiej i inni. 


Władysław Ba. ll 


Na marginesi? 
Porywacze ludzi! 


Podaliśmy już telegraficz. 
nie doniesienie o niesłycha 
nym wypadku porwania z 
polskiego statku „Batory“ 
—- antyfaszysty niemieckie 
| go Gerhardta Kislera, który 
z „gościnnej! ziemi amery- 
kańskiej powracał do Nie- 
miec, gdzie miał objąć ka- 
tedrę uniwersytecką w Lip 
sku. jak wiadomo, bandyc 

iego wyczynu dokonali 
funkcjonariusze policji bry 
tyjskiej pod _ komendą 
przedstawiciela ambasady 
"USA w Londynie, w pobli- 
żu portu Southampton. 
` Fakt ten, nie mający pre 
cedensu w historii naro- 
„dów cywilizowanych bar- 
dziej przypomina epizod z 
jakiegoś gangsterskiego czy 
korsargkiego filmu, niż zda 
rzenie prawdziwe z kro- 
nik XX stulecia, 


Nie wiadomo, co podzi= 
wiać bardziej w tym zda- 
rzeniu, ilustrującym nie- 
zwykle jaskrawo metody 
anglosaskich porywaczy lu 
dzi: czy ślepą uległość 
władz brytyjskich, które 
na amerykański rozkaz go 
towe są bez wahania po- 
deptać elementarne prawa 
ludzkie i międzynarodowe, 
— czy, najłagodniej mó- 
wiąc, brutalność postępo- 
wania policji brytyjskiej, 
mogącej — jak się okazuje 


— śmiało rywalizować z 
„zawodowcami* z chica- 
gowskich zaułków, — czy 


też niepojętą wprost za- 
ciekłość, z jaką rząd ame- 
rykański prześladuje Ger- 
hardta Eislera — nawet o 
tysiące km od terytorium 
USA. 

Jakież tö „przestępstwo" 
popełnił Eisler, że na swą 
głowę ściągnął taką niena- 
wiść, taką zawziętość dżen 
telmenów z Waszyngtonu. 
Po pierwsze, jest antyfa- 
| szystą, któremu miemal cu- 
dem udało się w r. 1940 
uciec z okupowanej Fran- 
cji; a po drugie — Eisler, 
trobiony i szykanowany o- 
statnio odmówił składania 
zeznań przed osławioną ko 
misją do badania działalno 
ści antyamerykańskiej i 
„starał: sięz usiimie—o—mMoż 
ność legalnego opuszczenia 
Stanów Zjednoczonych. 
Gdy tę starania zawiodły, 
schronił się na polski sta- 
tek 1 jako emigrant poli- 
tyczny oddał się pod opie- 
kę władz polskich. 

Skandaliczny napad bry- 
tyjskich policjantów na pa 
sażera polskiego statku nie 
pozostanie, oczywiście, bez 
należytej reakcji ze strony 
Rządu Rzplitej. Nasza wie 
dza o policji brytyjskiej 
wzbogaciła się w sposób 
nieoczekiwany i wiemy już 
teraz dokładnie .z kim 
mamy przyjemność”, A co 
do owego osobnika z am- 
basady USA w Londynie, 
który kierował „wyprawą”, 
oraz — jego mocodawców, 
„powiedzieć można jedno: 
rząd, mający najdalej po- 
sunięte względy dla.. róż- 
nych Krawczenków, musi. 
być w konsekwencji bez- 
względny dla FEisilerów. A 

„komisja dosbadania dzia 
łalności afityamerykań= 
skiej” oraz Federalne Biu 
ro Śledcze nie mogą sie- 
dzieć bez zajęcia. 


Uczciwa opinia światówa 
j potrafi wyciągnąć z incy- 


} dentu w Southampton 
wszystkie pożyteczne wnio 
B. Ð. 


|. ski. ' 
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— Och, jak ciężko jest obecnie Tatianie! — powie- 


dział nagle Beridze i%aczął się tak kręcić, że drewniane 
nary gwałtownie zaskrzypiały. — Niepotrzebnie ode- 


w. W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


być zalan: wodą, ale to nas nie przeraża, 


Szczegółowo wyjaśniał swoje uwagi dotyczące wad 
starego projektu i zalet nowego. 


— Widzę, że już masz przygotowaną mowę, z którą 


wystąpisz w Rubieżańsku — 
— Owszem, jest gotowa! 


roześmiał się Aleksy, 
Niechaj kierownictwo zwy- 


szliśmy, nasza pomoc przydałaby się jej. 


— To nie jakaś salonowa panienka, poga tym nie jest 


Silin, którego męczyła bezczynność, wziął łopatę i za- 
czął odgarniać śnieg przy wejściu, Beridze leżał na na- 
rach, założywszy ręce pod głowę, z brodą sterczącą do 
góry. Mówił z zadowoleniem. 

— My, Alosza, jesteśmy teraz już silni. Ludzie są 
po naszej stronie. — I robotnicy na punktach, i rybak 
Karpow, i Nanajczycy — wszyscy są za nami. Słyszałem, 
jak Silin powiedział: „Teraz już nie przeciągną trasy z po 
wrotem, przyrosłe do lewego brzegu...“ — My zaś z tobą 
przekonaliśmy się, że najważniejszy argument naszych 
przeciwników, że lewy brzeg bywa często zalany w cza- 
sie powodzi — jest to przesada. Obawiając się możli- 
wości zatopienia lewego brzegu. popełnili błędy w ba- 
daniach oraz w projekcie, a następnie przyzwyczaili się 
do tego błędu i zrobili z niego nieomylne prawo. Raz 


„pa dziesięć lat zdarza się, że siódray i ósmy punkt mora 


myśla nas za samowolne działanie, ale nie będzie mo- 
gło nie pr zyznać nam racji!... Nas, sowieckich inżynie- 
rów, uczono nie obawiać się ryżyka. Zdecydowaliśmy 
się więc na ryzyko i odpowiadamy za nie. Czy rozumo- 
wanie moje jest słuszne? Alosza? 

— Słuszne — odpowiedział Aleksy — ale nie całko- 
wicie. Dobrze by było już wrócić do Nowińska i ukoń- 
czyć ten projekt. Musimy wydostać się z miastą na 
punkty.. Wiesz, Jerzy, serce mnie boli, gdy myślę o cie- 
śninie i o wyspie. Przecież jeszcze nie doszliśmy tam. 

— Ciekawe, czy Batmanow był na cieśninie? To by- 
łoby świetnie! — westchnął Beridze. — Przypuszczam 
jednękże, że wysłał tam tylko Pankowa. 

tarali się odgadnąć, gdzie w tej chwili może być na- 
czelnik budowy. Ostatnie wiadomości mieli od Tani 
Wasilczenko; -— Batmanow wyprzedził ich o dwa dni. 


sama, a z całym kolektywem — odpowiedział Aleksy. — 
Burze śnieżne nie są rzadkością a nie zawsze może l= 
czyć na pomoc z zewnątrz. 

— Jestem pewien, że Tatiana nie siedzi, nie wycze- 
kuje, lecz stara się wszelkimi siłami utrzymać łączność. 
I wyobraź sobie: burza zrywa przewody, ona je znowu 
zakłada, burza przewraca drzewa, a Tania nie poddaje 
a. Oby tylko obeszło się wszystko szczęśliwie, bez 
ofiar!. 


Beridze nie zdążył skończyć: na dworzu rozległ się 


szum, tak że domek zadrżał. Słychać było głośne okrzy- 
ki Silina. 


— Co się stało? — Jerzy Dawidowicz zaczął szybko 
naciągać walonki. Otwarły się drzwi, w mroźnym obło- 
ku ukazał się Silin, razem z Karpowem, który wciągał ja+ 
kiacaś bezwładnego człowieka. W 5 
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Przewodniczący KCZZ, 


Usprawnimy prace związkowe| « 


Odrodzony ruch zawodowy 
w Polsce skupia dziś w 
swych szeregach przeszło 3 i 
pół miliona członków, jest 
zatem najbardziej powszech- 
ną organizacją mas pracują- 
cych. 

Fundamentem odrodzonego 
ruchu zawodowego stała się 
iedność wszystkich związ- 
ków zawodowych pod kie- 
rownictwem KCZZ, jedność, 
która przekreśliła długoletnie 
rozbicie ruchu zawodowego 
w Polsce. 


Między I a Il-gim 
Kongresem 


Pod hasłem odbudowy kra- 
ju, podwyższania stopy życio- 
wej mas pracujących, walki z 
Teakcją i oparcia naszego roz- 
woju na własnych, ludowych 
siłąch, ruch zawodowy prowa 
dził szerokie masy ludzi ńa 
drogę wielkich przemian "i 
wielkich osiągnięć Polski Lu- 
dowej. 

Ruch zawodowy ma swe nie 
wątpliwe osiągnięcia, ma jed- 
nak jeszcze i poważne braki. 
Chcielibyśmy w tym artykule 
dać przegląd zarówno osiąg= 
nięć, jak i braków, chcieliby- 
śmy, by braki i niedociągnię- 
cia omawiane były wszech- 
strminie na II Kongresie 
Związków Zawodowych 
myśl wskazań Kongresu kon- 
sekwentnie likwidowane. 

Trzeba zaznaczyć, że prze- 
obrażenia ideologiczne w okre 
sie pomiędzy I a II Kongre- 


sem wymagały wielu wysżł- 
ków. Nasze osiągnięcia nie 
przychodziły nam łatwo i 


szybko; mimo jednak różnych 
prób dywersji, ruch zawodo- 
wy wyzbywał się obciążeń 0- 
portunistycznych, a jedność 
ruchu zawodowego stała się 
faktem. 

Wychowując nowego czło- 
wieka, świadomego współ- 
twórcę i współgospodarza pa 
stwa ludowego, człowieka głę 
boko patriotycznego, a jedno- 
cześnie oddanego idei inter- 
nacjonalizmu, ¿dei międzyna= 
rodowej solidarności — polski 
ruch zawodowy wzorował się 
na bogatych doświadczeniach 
awangardy światowego ruchu 
zawodowego, na doświadcze- 
niach radzieckich związków 
zawodówych. Wespół z radzie 
ckim ruchem zawodowym i z 
wolnymi związkami zawodo- 
wymi wizystkich krajów — 
polski ruch zawodowy poparł 
Światową Federację Związ- 
ków Zawodowych, wziął i na- 
dal bierze udział w walce o 
bokój i bezpieczeństwo naro- 
dów, w walce z pozostałościa- 
mi faszyzmu, w walce o wol- 
ność związków zawodowych, 
w walce z wszystkimi przeja- 
wami tyranii 1 przemocy. 

Tak jak w pierwszych mie- 
siącach wolności, ruch zawo- 
dowy pracował dla frontu, na 
rzecz zwycięstwa nad faszy= 
stowskim wrogiem, tak póź= 
niej konsekwentnie walczył w 
kraju z reakcją wszystkich od 
cieni, walczył z wszelkiego ro 
dzaju dywersją i próbami za- 
chwiania bezpieczeństwa i sta 
bilizacji stosunków w kraju. 

Tak więc KCZZ przyczyn:= 
ła się do powołania ORMO, 
przyczyniła się do organizacji 
Komisji Specjalnej do Walki 
z Nadużyciami, która tak po- 
ważną rolę odegrała w życiu 
gospodarczym naszego kraju. 

Ruch zawodowy w Polsce 
Ludowej był kuźnią jedności 
robotniczej. Zbliżenie człon- 
ków obu partii robotniczych 1 
bezpartyjnych w pracy związ- 
kowej wzmacniało w masach 
dążenie do politycznego zjed- 
noczenia klasy robotniczej. 

W  niemniejszym stopniu 
ruch zawodowy przyczynił się 
do zacieśnienia sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, który jest 
niezbędnym elementem w wal 


Bursk 


LLC 


tu współzawodnictwa pracy — 
walki o oszczędną gospodarkę 
— za codzienne prawo naszej 
gospodarki, 


Na koncie swoich osiągnięć 
ruch zawodowy może zanoto- 
wać poważne sukcesy w dzie-, 
dzinie wychowania nowego 
człowieka i przyswajania mu 
socjalistycznego stosunku do 
pracy i uspołecznionej wła- 
sności. 

W dziedzinie obrony intere- 
sów mas pracujących i pod- 
noszenia stopy życiowej świa- 
ta pracy, ruch zawodowy osią 
gnął poważny sukces. Związ- 
ki zawodowe przyczyniły sių 
do udostępnienia robotnikom 
awansu społecznego, rozszerze 
nia akcji socjalnej i ubezpie- 
czeń społecznych, zorganizowa 
nia wczasów, robotniczego bu 
downictwa mieszkaniowego 
itp. 

W dziedzinie organizacyjnej 
ruch zawodowy przeprowadził 
zdrową komasację związków 
branżowych, włączył związki 
twórcze i odtwórcze w ramy 
związków pracowniczych, wy- 
kształcił nowe formy pracy 
związkowej, odpowiadające no 
wym warunkom i zasadom. 
stworzył Radę Kultury Fizycz 
nej i Sportu, a przede wszyst- 
kim rozszerzył swój zasieg 


i w|wpływów tak, że dzisaj cały 


już niemal świat pracy znaj- 
duje się w jego szeregach. 


Braki w ruchu 
zawodowym 


Osiągnięcia uzyskane w la- 
tach pomiędzy I a II Kongre- 
sem nie powinny jednak prze 
słaniać oczywistych braków 
i niedociągnięć, które w pol- 
skim ruchu związkowym na- 
dal jeszcze istnieją. 

W życiu związkowym zazna 
czyły się objawy zbiurokraty- 
zowania działaczy i organów 
na wszystkich szczeblach, 90- 
cząwszy od KCZZ i Zarządów 
Głównych, a skończywszy na 
najniższych komórkach, Ob- 
serwujemy tendencję do ko- 
menderowania zza biurka, wy 
nikającą z osłabienia żywych 
kontaktów z masam: człon- 
kowskimi. 

Wytworzył się w niektórych 
komórkach związkowych pew 
nego rodzaju automatyzm ad- 
ministracyjny. Rozwój no- 
wych form organizacyjnych 
nie podążył dość szybko za roz 
rostem ruchu, a najniższe do- 
tychczas ogniwo — rada za- 
kładowa, nie zawsze potrafi 
podołać odpowiedzialnym za- 
daniom. - 

Braki te działają bardzo 
szkodliwie na pracę związko- 
wą, osłabiając jej efektywne 
wyniki. 

One to powodują ogranicze- 
nie zasięgu i zmniejszenie sku 
teczności kontroli społecznej, 
potężnej broni w rękach klasy 
robotniczej, One powodują, że 
racjonalizatorzy i nowatorzy 
produkcji: nie zawsze mają za 
pewnioną dostateczną pomoc 
i opiekę. i 

Na skutek słabego kontaktu 
pomiędzy władzami a załogą- 
mi fabrycznymi nie podchwy= 
tuje się częstokroć słusznej, 
zdrowej inicjatywy robotni- 
ków. 

Poważnym brakiem jest wy 
łącznie formalne kierowanie 
wielkim ruchem współzawod- 
nictwa, chociaż winie zwią= 
zki zawodowe powołane są da 
tego, by ruchem współzawod- 
nictwa kierować faktycznie. 

Konsekwencją złego stylu 
pracy, wyrażającego się w luź 
nym kontakcie z terenem, jest 
słaba orientacja wyższych 
władz w potrzebach ¿ bolącz- 


szych zaś ogniw np. rad zakła 
dowych, w potrzebach i bolącz 
kach członków tych załóg. 
Zaniedbańo przy tym tak 
ważny odcinek, jakim jest hi- 
giena i bezpieczeństwo pracy. 
Nie umiano usprawnić złej or 
ganizacji planu bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy, nie u- 
miano narzucić administra- 
cjom przedsiębiorstw koniecz 
nej czujności, nie wykazywa- 
mo dostatecznej czujności w sa 
mym aparacie związkowym. 
„Niewątpliwie poważnym o- 
siągnięciem było zorganizowa- 
nie wczasów pracowniczych. 
Nie umiano jednak w dziedzi 
nie wczasów dokonać przeło- 
mu przez odpowiednie zwięk- 
szenie liczby robotników z 
tych wczasów korzystających. 
Wykazywane braki spowo- 
dowały wśród niektórych zbiu 
rokratyzowanych, a niekiedy 
obcych klasowo ogniw apara- 
tu gospodarczego — tendencję 
do spychania i lekceważenia 
związków zawodowych. 
Wszystkie braki i niedoma- 
gania.w pracy związkowej na 
leży sobie w całej pełni uświa 
domić, zbliżający się bowiem 
Kongres musi podjąć decyzje, 
które usprawnią działalność 
pracy naszych związków. 


Zadania Kongresu 


Zadaniem Kongresu będzie 
przeprowadzenie surowej i 
twórczej krytyki dotychczaso 
wych niedociągnięć.  Musż 
mieć również na Kongresie 
miejsce szczera, uczciwa samo 
krytyka, która pozwol: na na- 
prawienie popełnianych obec- 
nie błędów. 

Ważnym zadaniem Kongre- 
su będzie wskazanie związkom 


zawodowym ich pozycji, zadań 
i wielkiej roli w realizowaniu 
wytycznych Kongresu Zjedno 
czeniowego, w budowie pod- 
staw socjalizmu. 

Zapadną na Kongresie decy- 
zje dotyczące właściwego wy- 
korzystania ustawowych u- 
prawnień ruchu zawodowego 
we wszystkich dziedzinach, u- 
aktywnienia kontroli społecz- 
nej w gospodarce narodowej, 
w radach narodowych, w u- 


bezpieczeniach społecznych, 
zapadną decyzje dotyczące 
kontroli, warunków bezpie- 


czeństwa i higieny pracy 

Powinny również zapaść de 
cyzje właściwego wykorzysty- 
wania tych możliwości, jakie 
dają komisje- pracy i płacy 
przy radach zakładowych, ce- 
lem przystosowywania warun 
ków umów zbiorowych do sy- 
tuacji poszczególnych warszta 
tów pracy. 

II Kongres Związków Zawo 
dowych będzie radził nad spo- 
sobami wzmożenia walki z 
marnotrawstwem i nadużycia 
mi, nad żywszym i bardziej 
konkretnym kierowaniem ru- 
chem współzawodnictwa przez 
Związki Zawodowe. Należało 
by przy tym podkreślić, że do 
chwili obecnej nie jest jeszcze 
sprecyzowane samo pojęcie 
przodownika pracy i że powin 
no to być wzięte pod uwagę 
na Kongresie. 

Zbliżający się II Kongres 
Związków Zawodowych Troz- 
patrując te wszystkie zagad- 
nienia, dajac również wska- 
zówki wytyczne dotyczące 
dalszego pogłębiania łączności 
robotników i chłopów, otwo- 
rzy przed ruchem zawodowym 
nowy okres bardziej sprawnej 
1 bardziej skutecznej pracy. 
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nie szpiega hitlerowskiego". 
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ladami Himmiera 


, Tuż przed wybuchem wojny 1939 roku ukazał się na ekranach 
Polski antynazistowski film produkcji amerykańskiej pt. „Zezna- 
W filmie tym znajdowała się m.in- | 


z 


nymi wstrząsająca scena porwania i uprowadzenia przez zbirów 
gestapowskich uchodźcy niemieckiego, demokraty, któremu go- 


ścinne 
i azylu, 


(w owym czasie) Stany Zjednoczone udzielają opieki 


Tuż po zakończeniu wojny oglądaliśmy w naszych kinach an- | 
tynazistowski film produkcji angielskiej pt. „Nieuchwytny Smith“. s 
Anglik, prof. Smith, ratował i uprowadzał z rąk gestapo demo- 
kratycznych działaczy niemieckich — ofiary hitleryzmu... 

Niezwykła historia, jaka się ostatnio zdarzyła w angielskim 
porcie Southampton, przypomina niewątpliwie i film „Zezna- 


nie szpiega 


hitlerowskiego” i 


film „Nieuchwytny Smith". 


Z tą jedynie „drobną“ różnicą, że tutaj przedstawiciele Ameryki 
i Anglii występują w zupełnie odmiennej roli: nie bronią by- 
najmniej ani nie udzielają opieki niemieckiemu antynaziście, dłu- 
goletniemu działaczowi demokratycznemu, lecz wyręczają — ge- 


stapo. 


Gerhard Eisler, znany niemiecki antyfaszysta, uchodźca po- 
lityczny — udawał się, jak wiadomo, na pokładzie nolskiego 
transatlantyki: „Batory“ do Lipska, gdzie miał objąć katedrę 
na uniwersytecie, gdy o to w Southampton został brutalnie na- 
padnięty przez policjantów ŚScotland-Yardu, przymusowo ściąg- 
nięty i porwany x pokładu polskiego okrętu i dostawiony w kaj: 
dankach, jak przestępca kryminalny — do komisariatu angiel- 


skiej policji, 


Angielski minister spraw wewnętrznych Edd, zainterpelowany 


o gwałt southamptoński w Izbie 


Gmin — oświadczył z pewnym 


zażenowaniem: „óresztowanie Fislera nastąpiło na rozkaz władz 


amerykańskich — z pominięciem brytyjskiego Foreeign Ofice". 


u 


Ano, lokajska służba u wuja Sama i czubków amerykańskich 
nakłada niewątpliwie niezbyt przyjemne obowiązki. W tym wy» 
padku — że spełnienia ich uradowany jest tylka duch lokatora 


piekieł — Heinricha Himmlera. 


Natomiast opinia całego po- 


stępowego świata wre oburzeniem. Płyną liczne protesty prze- 
ciw gangstersko-gestapowskiej napaści na zasłużonego antyfa 
szystę i ofiarę najpierw — hitleryzmu, następnie — spokrew- 


nionej z hitleryzmem reakcji anglosaskiej. 


Nie da się tak 


łatwo bezkarnie przejść międzynarodowym gangsterom do t.zw. 


porządku dziennego nad sprawą 
nocno-atlantyckiego", 


„pierwszego więżnia paktu pół- 


Et. 


Kongres — który zmieni system naszej pracy 


Co mówi tow. Irena 


Delegitka na Kongres Związ 


ków Zawodowych, tow, Irena 
Wojnarowicz, jest aktywistką 
rucha związkowego: pracuje na 
stanowisku sekretarza V 0d- 
działu Związku Zawodowego 


kienniczego. 
pracy w Związku przybyła nie- 
dawno, zaledwie 5 miesięcy te- 
mu i ten fakt, zdaniem jej, za- 
sługuje ua podkreślenie. 

— Pracowałam poprzednio w 
„szóstce bawełnianej'', gdzie 
byłam członkiem Rady Zakła- 
dowej, zajmowałam się sprawa- 
mi kobiecymi. Tam właśnie n- 
Śświadomiłam sobie, że nasz 
Związek — mimo wielu osiąg- 
nięć w pracy — oderwał się je- 
dnak w pownym stopniu od mas 
robotniczych. Niektórzy dele- 
gati Związku, gdy przychodzili 
do fabryki, radzili z Dyrekcją, 
Komitetem  Partyjnym, Radą 
Zakładową, lecz najmniej TOZ- 
mawiali z samymi robotnikami. 

Dlaczego wytworzyła się te- 
go rodzajn sytuacja? Mam wra. 
zanie, że przyczyn trzeba szu- 
kas w niewłaściwym zorganizo- 
waniu pracy związkowej i w 


Obecna reorganizacja, jake u 
nas nastąpiła — powołanie mę- 
żów zaufania“ i“ 25.0sobowych 
grup, kierowanych przez mężów 
zaufania, niewątpliwie przyczy 
m się do usprawnienia naszej 
pracy. Ale sprawy te należy 
pogłębić jeszcze « bardziej, ` Je- 
szczę przed Kongresem Zw, Za 
wodowych stoi zadanie ustano- 
wienia nowego stylu pracy dzia 
iacza związkowego oraz zagad. 
nienie zaktywizowania całej 
3 i półmilionowej armii związ- 
kowców. Możemy to osiągnąć 
jedynie przez systematyczne 
szkolenie, działaczy  związko- 
wych, którzy z kolei będą mo- 
gli prowadzić odpowiednią pra- 
cę uświadamiającą wśród rzesz 
członkowskich. 


— Właściwe szkolenie akty- 
wu związkowego stanowić bg- 
dzie dźwignię, która umozżiiwi 
nam kierowanie pracą rwięzku 


Wasi korespondenci tabryczmi piszą 
Bezużyteczne zapasy w magazynie 


Czyn  Pierwszomajowy dał 
wydatną poprawę w wielu dzie- 
dzinach pracy naszych zakła. 
dów. Widać to przede wszyst- 
kim na odcinku oszczędzania, 
Szczególnie wykończalnia może 
poszczycić się poważnymi suk- 
cesami. Przez uważnicjsze u- 
mieszczanie numeracji na sztu- 
kach otrzymujemy w końcowej 
produkcji znacznie mniejszą i> 
lość. ścinków. 


Dla ilustracji należy przyto- 


czyć następjuące cyfry: Gdy 
system „O'* nie był jeszcze 
wprowadzony,  otrzymywaliśmy 


kach załóg fabrycznych, niż-łw ciągu tygodnia 71 kg ścinków 


Dyrekcja MZK poszła nanf na rękę 


Nasza prośba Śbod adresem 


ce o przebudowę naszego u- |1Z,K, o zmianę rozkładu jaz. 


stroju społecznego. 


,Wychowaliśmy 
nowego człowieka 


Ruch zawodowy wniósł po- 
ważny wkład w odbudowę i 
rozbudowę gospodarczą kra- 
ju poprzez czynny udział w 
procesach produkcyjnych, w 


dy tramwaju podmiejskiego na 
linii Konstantynów — Łódź w 
godzinach rannych, nie pozosta- 
łą bez echa, 

Niech dyrekcji M.Z,K, za naj- 


lepsza _ podziękowanie służy 
fakt; že dzięki przychylne. 


naradach wytwórczych, przez|mu nustosunkowaniu się do na. 


uznanie współzawodnictwa 
p“acy za czołowe zagadnienie 
ruchu zawodowego, przez u- 


szej prośby i wprowadzeniu 
zmiany 6 jaką prosiliśmy, fs- 


znan'e pođstawowego elemen- bry KA naszą zaoszczędzi w. ciągu 


bieżącego roku’ dziewięć milio- 
nów złotych. 

Oszczędność ta powstanie w 
ten sposób, žo zlikwidujemy 
spóźnienia do pracy, będące 
przedtem plagą naszych zakła- 
dów, è 

Do tej pory robotnicy nie mo 
gli zdążyć na czas do: pracy i 
fabryka traciła w ciągu roku 
1.500. robotniko-godzin. 


J. Olkusz 
korespondent fabryczny 
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na 2087 sztuk. Obecnie znś — 
równicz w ciągu tygodnia 
otrzymujemy tylko 47 kg ścin- 
ków. W dodatku nie mamy za. 
miaru poprzestać na tym, Czy- 
nimy wszystko co możliwe, by 
i tę ilość jeszcze zinniejszyć. 

Zyskały nasze zakłady i na 
wyglądzie, gdyż uprzątnęliśmy 
z terenu fabryki wszystkie gru 
zy, złom żelazny i inne nie- 
użytki, 

Farbiarze nasi przeszli na ob- 
sługę dwóch „Jigerów'* i zor- 
ganizowali kilka  - zospołów 
współzawodnietwa, 


Jednak nie wszystkie oddzia. 
ly mogą pochwalić się podob- 
nymi sukcesami. Weźmy choć- 
by nasz magazyn techniczny. 
Tyle się przecież mówi o tym, 
by nie magazynować nadmier. 
nych zapasów tych artykułów, 
których brak mogą odczuwać 
inne zakłady pracy, 8 tymcza- 
sem samej mąki kartoflanej, 
której zużywamy około 2 tysię- 
cy kilogramów kwartalnie, po- 
siadamy na składzie 13,400 kg, 
a więc zapas, wystarczający na 
20 miesięcy. 

Sukna dla krochmalarek, któ. 
rego w ciągu pierwszego kwar- 
talu bieżącego roku zużyliśmy 
30 mtr, — posiadamy 540 mtr., 
a więc ilość, wystarczającą na 


cztery i pół roku. To samo do- 
tyczy i sukna cylindrowego. 
Roczne nasze jego zużycie Wy- 
nosi 20 mtr, a posiadany za: 
pas wystarczy na 20 lat, eang 


Wojnarowicz — delegatka na Il Kongres Związków Zawodowych 


Pracowników Przemysłu Włó- słabym przeszkoleniu działaczy |i objęcie 
Do bezpośredniej (związkowych. 


przez związki tych 
wszystkich spraw, które leżą 
dziś na sercu każdego robotni- 
ka., Skarżymy się, że zbyt wol 
no powstają osiedla robotnicze, 
ża robotnicy mieszkają w dal- 
szym ciągu w niezdrowych mie 
szkaniach., Walczymy z analfa- 
betyzmem, pracujemy nad pod- 
niętieniem; kulturalnym, nad u- 
masowieniem , czytelnictwa, sle 
czynimy to wszystko zbyt wol- 
no i ospale. Związki nie są je- 
szcze w tych. dziedzinach czyn: 
nikiem kierowniczym, Pracnje- 
my przy biurkach, wśród pa- 
pieru, a zbyt mało w fabryce i 
ten stan musi ulec zmianie, 
Poprzez wytykanie błędów i 
niedociągnięć w naszej dotych- 
czasowej pracy Kongres musi 
wypracować i bezsprzecznie wy- 
pracuje nowy, lepszy i bardziej 
hojówy plan działania dla 
dobra klasy robotniczej i mas 
pracujących — 'zaaktywizuje 
związki, uczyni je bardziej ży- 


*|wotnymi, 'zacieśni ich więź z 


masami, Tego spodziewa się od 
nas cała klasa robotnicza, któ- 
ra przez grupowe i indywidual- 
ne zobowiązania podniesienia 
jakości i wydajności swej pra- 
cy ' pragnie uczcić historyczne 
dni Kongresu Związków Zawo: 
dowych — tego Kongresu, któ- 
ry nie tyłko stanie się momen- 


Dobra jest kapobieglijwość 1|tem przełomowym pracy związ- 


gromadzenie zapasów, gwaran. |kowej, 


lecz również w życiu 


tująco ciągłość produkcji. Ale każdego robotnika. 


w obecnym okresie istniejących 


Jestem pewna, że będę wyra- 


jeszcze trudności w. zaopatrze- |zjcjełką wszystkich delegatów 


niu materiałowym, nie wolno 
magazynować tak wielkich za. 
sobów  deficytowych artyku- 
łów. 
8. Bocheński 
korespondent fabryczny 
P.ZPJ.G Nr 8 


— uczestników Kongrosu, jeśli 
powiem, że troska 1 walka o in. 
teres najszerszych rzesz pracu- 
jących będzie ideą przewodnią, 
przyświecającą « historycznym 
dniom obrad Kongresu. 


3800 sztuk konfekcji 


ponad plan 


Załoga Państwowych Zakła- 


szych zakładów postanowili 


dów Przemysłu Dziewiarskiego ¡zwiększyć liczbę członków Ko: 
Nr 6 wraz z radą zakładową ijła Towarzystwa Przyjaźni Pol- 


dyrekcją postanowiła dla ucz- 
czenia Kongresu Związków Za. 
wodowych wykonać w miesiącu 
maju ponad dotychczasowe zo- 
5.800 sztuk 


wartości 


bowiazanin jeszcze 
konfekcji gotowej, 
1.700.000. zł. i 

Jednocześnie pracownicy na- 


sko-Radzieckiej o 50 osób, 


Zobowiązaliśmy się  ponńr 
to zlikwidować u nas analfabc. 
tyzm i rozszerzyć akcję kultu 


ralnoroświatową w świetlicy. 
8. K. 


korespondent fabryczny 
„Głosu'*- P.Z.P,Dz, Nr 6 


zac do wywierańia prze- 
możncgo wpływu na dusze na- 
szej młodzieży czynniki kleryka! 
ne mają zwyczaj powoływać się 
na sz yine tradycje szkolni- 
ctwa kościelnego i historyczne 
zasługi kościoła na polu kultury 
i oświaty narodówej. W związ- 
ku ż powyższym wydaje nam 
się, iż pożytecznym będzie przy 


pomnieć — na podstawie mate- 
riału dokumentarnego — niektó 
re ż owych „tradycji i za- 


sług”. 

Oto, eo pisze np. o oświacie 
jezutckiej autor „Pamiętnika do 
Historii Polskiej w ostatnich ta 
tach panowania Augusta III 
pierwszych lat Poniatowskiego” 
— Adam Moszczeński, kasztelan 
króla Stanisława Augusta i przy 
jaciel osławionego targowiczan 
na Szczęsnego Potockiego (za- 
tem, nie — „wróg kościoła”); 

„Właśnie wyszedłem ze szkół 
Poznańskich od Jezuitów, ktor 
rzy nic nie uczyli, oprócz reguł 
łacińskiego języka, wierszem 
łacińskim wyłożonych, których 
żaden z młodzieży zrozumieć 
nie mógł. Moralność fch ji nauka 
zasadzała się na nabożeństwie, 
należącym do sodalitia mariana, 
na przykładach z życia świętych 
f na cudach., Tym sposobem 
obywatele Polski byli w ciemno- 
cie wychowywani 1 potrzebowa 
If rad Jezuitów, prócz tych, któ 
rzy mając rodziców bardzo ma- 
jętnych, zagranicą się edukowali. 

Smoleński omawiając pracę 
Pruszcza (.„K/eynoty Stołeczne” 
go Miasta Krakowa albo Kościo 
ty Krakowskie“ 1680 r.) 
stwierdza co następuje: 

„Ze szkół zakonnych wycho- 
dziła młodzież zdermoralizowana 
f ciemna; wynosiła z nich na” 
łóg do praktyk pobożnych bez 
pobudek moralnych ; nie umiala 
objaśnić racjonalne _ naprost- 
szych rzeczy ani zjawisk; pogar 
dę żywiła dla nowości i nauki.. 
Twierdzono, że: „„OJCZYŻNIŁ 
SZKODZĄ, KTÓRZY ROZSZE- 
RZAJĄ NAUKI, ALBOWIEM|£ 
PRÓŻNIACTWO TYLKO I ZY 
CIE DELIKATNE Z NICH PŁY 
NIE" 

JÓZEF WYRICKI. AUTOR 
HYMNU NARODOWEGO, ser- 
deczny przyjaciel Kościuszki 1 
Dabrowskiego, niezbyt łagodnie 
ocenią w swoim parnietniku edu 
kację zakonną 1 metody wycho 
wawcze Jezuitów: 

„Nie będę opisywał toku edu: 
kacji w niższych klasach; był 
taki sam, jakem wyżej wspom 
niat, kazano się zawsze pod ud" 
miehnymi nazwiskami złej u- 
rzyć 'sciny, bez żadnej krzyć, 
Myśleć nie kazano. Chwalono bo 
jaźiiwość, podłość, drętwiałość, 
gdy przeciwnie wrodzonej 
rtwarfości, szlachetnej śmiałości 

i dowcipu, osłonić czę- 


żywości i 
sto nie mogły najlenszę w nau 
kach postępy od chłosty i po- 
niżeniu, 

Zgoła co dzień bito, co dzień 
słyszałem jęk, prosby uczniów; 
tyrafistwo nauczycieli było zwy 
kłym tej szkoły obrazem. Czyż 
mogła się tam moralność j pięk 
ne uczucia, to najważniejsze do 


bro cz'owieka, w sercach n'a- 
winnych zawinzać? 
Literatura, sztuki i kunszta 


wolne z różnymi umie jętnościa- 
mi, z którymi już prawie cała 
Europa oswojona była, dla nas 
zupełnie obeymi były: nasi Augi 
aj zatracili dla nas wszyst: 
a 

Jezuici, hałwochwalcami tylko 
dzikiego Alwaru (podręcznik gra 
matyki łacińskiej — przyp. red.) 
zostali, obciążając nasze głowy 
tą niczrozumiałą tajemnicę taci- 
ny; myśleć nie uczono, nawet za 
kazywano. 

Ale jakżeż mogło być inaczej, 
kiedy opieka rządu nie rozciąga 
ła się bynajmniej do edukacji pu 
blicznej. 

Poruczona była zupełnie Jezu- 
itom, a od tych jeszcze ciemniej 
szym tak zwanym dyrektorom, 
w których dzfkie i tyrańskie rę- 
ce wpadliśmy. U nich Żżywość 
dowcipu, ciekawość, łatwe poję- 
cie, te najdroższe dary natury, 
hyły przywara: trzeba bylo być 
koniecznie zimnym, ponurym, 
milczącym, i jak zwykłe mnichy, 
aż do podłości pokornym. Nie da 
wano duszy pokarmu, a nawet 
i ciału. Barbarzyńcy chceli mieć 
z młodzieży cienie į mary, z Iu- 
dzi wolnych zwierzęta w jarz- 
mie, z obywateli przeznaczonych 
do służenia ojczyźnie oreżem i 
rada, nieczułe i ciemne utwory. 

ONI TO RZUCILI NASIENIE 
ZGUBY NASZEJ POUITYCZ. 
NEJ, KTÓRE NAM WYDAŁO 
OWOC HANBY I NIEWOLI. 


Gdy już skończyłem lat pięt 
naście, zaczęła mnie ta Rkońche| 
ność zawsze jednakowa nudzić, | 
a najbardziej rozdrażniała mnie | 
tyrania księdza Działkowskiego, 
profesora. 


Pozwalał sobie w naszej kla-| 


sie takich dzikości jak w infimie 
(najniższa klasa szkoły początko 
wej), lubił Jezuita bić, j z kań- 
czugiem do nas chodził; oburzy* 
łem się na to i zaczynając 


iziejów cieńińoty i chski 


| „szczytnych 
już | ciwa kościelnego 


BB 


da 


„i „aby tej niewoli i hańby 
nie cierpieć, Tej dziecinnego cha 
jrakteru insurekcji, opisywać nie 
będę, dość, że była obrazą mia* 
jestatu szkolnego i tak klątwą 
szkoły od ciała uczniów odcięty 
zostałem jako członek zarażii- 
wy*. 

Możnaby przytaczać 
czoność 


w nieskoń 
świadectwa, dotyczące 
tradycji“ szkolni- 
w Polsce, 


myse stanąłem na czele moich Chodzi nam jednak o co innego. 


(aR 


yz 


O to mianowicie, że te tradycje 


w systemie „wychowawczo 
oświatowym”, części duchowień 
stwa niestety, przetrwały po 


dzień dzisiejszy. 

Dowodem tego są liczne, za- 
smucające bardzo procesy, w któ 
rych w roli oskarżonych — drę- 
czycieli i deprawałorów szkolnej 
młodzieży polskiej występują 
księża-katecheci oraz rozmatci 
zakonni ojcowie czy bracia 
„pedagodzy”. Stef. 


„Matka” — Gorkiego na scenie łódzkiego teatru robotniczego 


(ZESPÓŁ ŚWIETLICOWY PZPB Nr 8, WIDOWISKO WG. 


POWIEŚCI MAKSYMA GORKIEGO 


„MATKA“. REŻYSE- 


RIA I DRAMATYZACJA: ROMAN SYKAŁA. KOSTIUMY 


I DEKORACJE: 


JERZY UKLEJA, 


UKŁAD TANECZNY: 


JADWIGA HRYNIEWIECKA), 


Świetlica PZPB Nr 8, wy- 
stawiając pełnospektaklowe 
widowisko, osnute na tle zna- 
komitej powieści Gorkiego 
„Matka“, zdobyła sie na czyn 
bardzo poważny, wymagajacy 
specjalnego omówienia. Przed 
stawienie to jest jednym z og 
mw akcji zobowiązań na 
część II Kongresu Zw, Zawy 
podjętych przez robotników 
Łodzi. Tego rodzaju imprez 
było zresztą więcej. Tak więc 
PZPB Nr 4 przy gotowują wi- 
dowisko „Skalmierza ank" 
PZPB Nr 2 „Świętoszka* 
Moliera, PZPB Nr 1 „Zemstę'* 
Frędry. Inne świetlice przygo 
towują odpowiednio zmonto- 


wane widowisko „Karpaccy 
Górale", względnie tzw. skła- 
dany program. 


Powieść Gorkiego, która 0- 
degrała tak dużą role w bu- 
dzeniu świadomości klasowej 
rosyjskiego proletariatu, wy- 
suwając szereg niezmiernie 
ważnych zagadnień, bezsprze- 
cznie powinna się znaleźć w 
repertuarze świetlicowyry. Sta 
jąc się bliską naszej klasie ro- 
botniczej, przybliży wiele za- 
gadnień. rozjaśni je i uprzy- 
stępni. Tak postać Matki, któ- 
ra ze zgnębionej, ciemnej ko- 
biety wyrasta: na uświadomio 
ną klasowo proletariuszkę, któ 
ra potrafi poprowadzić rewolu 
cyjną robotę swego syna, jak 
i postać syna jej. Pawła, i je- 
go współtowarzyszy—ta wszy- 
stko doskonale ilustruje wal- 
kę rosyjskiego proletariatu o 
swoje prawa. 

Zespołowa praca w świetli- 
cy nad tego rodzaju utworem 
będzie zawsze pożyteczna. Za- 
znajamiając się z autorem, 
równocześnie zespół pogłęb:a 
swoją wiedzę, rozszerza krąż 
swoich zainteresowań, stając 
się tym samym kołem samo- 
kształceniowym. Oczywiście, 
praca tego rodzaju powinna 
być bardzo umiejętnie prowa- 
dzona. Udramatyzowanie po- 
wieści, przystosowanie jej do 
wymogów sceny, w ten spo- 
sób, ażehy nie straciła ona w 
niczym swoich wartości arty- 


MMM UA 


ok bieżący przynosi szereg 
ÎR rocznie związanych z twór- 

czością połskich kompozy- 
torów, Do historii kultury pol- 
akiej przejdzie on m. in. pod 
nazwą „Roku Chopinowskie- 
go“, którego celem jest zbli- 
żenie genialnego dzieła narodo: 
wego artysty do szerokich mąs 
ludowych. 

Nowe spojrzenie na 
czość Chopina, na formy w ja- 
kich się wyraża i drogi, które 
wskazuje zmuszają nas d0 
skontrolowania wiehy sądów, 
zarówno w stosunku do muzyki 


twór- 


polskiej okresu przed i pocho- 
pinowskiego, jak i współczes: 
nej. 


Na tym tle postać 1 twórczość 
Stanisława Moniuszki nie tyl- 
ko nie nie traci z dotychczaso- 
wej popularności może do: 
tąd nieco powierzchownie i je 
dnostronnie pojmowanej — ale 
zyskuje na wyrazistości. 

W ezasię, gdy Chopin two- 
rzył swoję arcydzieła w Pary- 
żu — Moniuszko tworzył w kra 
ju, w warunkach ciężkich, w 
środowisku pod wzęlędem mu- 
zycznym zacofanym, 

Miarą oporów, z jakimi przyj 
mowano w kraju wszystko, co 
nie było modnym towarem za» 
granicznym, a odbiegało od ma- 
ło wybrednych pod względem 
artystycznym wzorów krajowej 
twórczości — niech będzie zda- 
nie J, 1. Kraszewskiego, który 
z okazji pojawienia się pierw- 
szych pieśni moniuszkowskiego 
„Śpiewnika domowego‘, pisał 


stycznych, wymaga dużej u- 
miejętności 1 odpowiedzialno- 
ści. 

W tym wypadku udramaty- 
zował powieść sam reżyser: 
Roman Sykała, który zrobił 
z tego montaż, składający się 
z szeregu scen. Montaż przy- 
długi, wymagający dużej sce- 
ny teatralnej, na wskroś no- 
woczesnej, obrotowej, z duży- 
mi dekoracjami i z dużym ze- 
społem technicznym. Na sce- 
nach fabrycznych, świetlico- 
wych, widowisko tego rodzaju, 
ze względu na swój rozbudo- 


wany aparat absolutnie nie 
mogłoby się wcisnąć 
Co się tyczy przedstawie- 


nia, jakie oglądaliśmy na sce- 
nie Teatru W. P. to mimo pe- 
wnych zastrzeżeń, © których 
mowa wyżej, należy je ocenić 
bardzo pozytywnie. Zespół ró 
botniczy, składający „się z 56 
osób. grajacy na sce he wiel- 
kieza teatru, to już samo 
przez się niecodzienny wypa- 
dsk. Zasługa reżysera polega 
na tym, że potrafił zaktyw:= 
zówać dla sztuki taką dużą 
ilość robotników, którzy pomi 
mo swoich prac zawodowych 
garną się do świetlicy. Jeśli 
dodać do tego, że ci sam: ro- 
botnicy szsmi wykonywali da- 
koracie, zastępowali w przer- 
wach personel techniczny, wta 
żyli tyle pracy i zapału do 
swoich ról. że wiele z tych ró! 
było doprawdy przekonywują 
cych. że widownia składająca 
się w przeważającej mierze z 
robotników przyjęła to przed- 
stawienie z entuzjazmem 
to należy szczerze powinsza- 
wać całemu zespołówi. Najbar 
dziej podobała się scena ba- 
letowa w karczmie. Dodać na 
leży, że ten robotniczy zespoł 
baletowy pod Kierownictwem 
p. Hryniewieckiej. jako repre 
zentacja włókniarzy: polskie!: 
bawił niedawno w Czechosło- 
wacji Niezłe były sceny w są 
dzie i ostatnie. Z wykonaw- 
ców należy wyróżnić Tadeu- 
sza Oleszczaka w roli Pawła 
Edwarda Marcinka (Nachot- 
ka), Michalkiewicza Ryszarda 
rFedia). Rolę Matki grała Ewa | 
Zdzieszyńska, a rolę Mikołaja | 


s 


Już 


wykonał Edward Szkudlarek. 

Całe widowisko mające cha 
rakter eksperymentalny (po- 
szukiwanie nowych dróg dla 
naszych świetlic), posłuży za- 
pewnie jako bardzo ciekawy 
materiał do dyskusji. Czy bez 
sprzeczny wysiłek reżysćra, 
całego zespołu i całej fabryki 
dopomoże inym świetlicom do 
znalezienia prawdziwej drogi 
dla ich pracy? Czy tego rodza 
ju eksperymenty mogą być po 
wtarzane na szerszą skalę? 
Czy upodobnienie repertuaru 
świetlie do repertuaru teafrów 
zawodówych jest rzeczą słusz- 
ną? 

O tym wszystkim warto po- 
dyskutować. jasp 


kwiecień 
1947 


Nr 135 


(w tysiocach ton) A 


kwiecien 
1949 


kwiecień 
1348 


Aby uczyć innych- trzeka uczyć się samemu 


Ob. Zając wzorowa nauczycielka - odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Wyglądała raczej na starszą 
koleżankę, niż ną nauczycielkę, 
16 lat pracująca w swym 
zawodzie, gdy sprawdzając za- 
danie uczennicy 7 klasy usiadła 
obok na ławce. 

Ob. Aniela Zając — doświad. 
czony pedagne, młoda nie 
tylko swym wyglądem Ze- 
wnętrznym, lecz 1 usposobie- 
niem. Jej miły, pogodny eposób 
bycia ułatwia pracę z dzieśmi, 
które uwielhiają swą „panią'” 
w szkołe i często odwiedzają ją 
w mieszkahin. 


niej 


Jest 


— (pb nasza „pani“ każe — 
to wszystko zrobimy — mówi 


Stanisław [Moniuszko 


, 
mins „Prosilibyśmy tylko sza- 
nownego kompozytora, nby MA- 
jav wzgląd na przyszłą i poźą- 
daną popularność swych śpie: 
wów je o możności 
przystępnymi dla u nns 
uUsposohionego 1 niechęt- 
nie walczącego najmniejszą 
iudnością... * 

Moninszko 
środowisko, 


uczynił ile 
i ogółu, 
mała 
znał doskonale 
wśród którego i dla 
którego tworzył. Było ta środo. 
wisko szlacheckie i mieszcząń- 
skie, 

Cate to świadoma 
służba sprawie muzyki polskiej, 
Znał miarę i wartość swego th- 
lentu, lęcz znał również 
wysoki poziom i upodobania 
tych, dla których tworzył. Jed. 
nak twórczością swą mie schle- 
biał swemu środowisku, nie 
czynił ustępstw za cenę łatwej 
popuwarności, Przeciwnie, dzio- 
lami swymi — tak bardzo róż. 
norodnymi. jeki idzie o wybór 
formy, podnosił i kształcił smak 
fartystyczny sluchaczy, budując 
podstawy mnzyki narodowej. 


jego Życie, 


nie. 


Wiemy, że wileńskie wyko- 
nanie  dwuaktowej wówezas 
„Halki'* (1848), odhyło się tyt 
"ko w wersji estralowej. Ną 
premiere warszawską mustat 
kompozytor czekać jeszcze dzie- 
sięć lat. Ale nawet estradowa 


forma pokazania opery związa- 
na była prawie z nieprzezwy- 
ciężalnymi trudnościami, Wyko- 


(W 130-rocznicę urodzin) 


byli amatorami, a 0 0r- 
pisał Mo- 
nasza bar- 
Fagotu ani 


a do ni- 


nawcy 
kiestrze wileńskiej 
nibszkó: „(Orkiestra 
dzo niekompletna 

zapachu, jeden, 
czego. tak efałszowa 
raczej, aby 
Waltor- 


obój 

Klarnet 
wolałbym 
ne egzystownił. 
arzysłaba, trąby jeszcze 
słabsze, ra puzon grzm) za 
wszystkich Kotły są — doako- 
pała, ale kotlisty nie mamy — 
kwartet więcej jak mierny... po 
tych  objaśnieniach zapytasz, 
jakim sposobom odgrywam kon- 


ny, że 
wrale 
nia 


za 


certat Oto naprzód: piszę wy- 
łącznie na naszą orkiestrę — 
znając oncj miebezpieczeństwa 


żegluję ostrożnie i jakoś mi się 
udaje — wróżę z tych pętów o 
moim geniuszu!'* 

Postawę Monięgpzki cechuje 
szlachetny zapał pionierski, U- 
miał walczyć z trudnościami, 
jakie piętrzyły się dokoła i po- 
trafił walkę tę wieńczyć zwy- 
cięstwami, 

Dwustu sześćdziesięcioma 
pieśniami  (wóród nich Jiezne 
dot poezji Mickiewicza) stwo- 
rzył polską pieśń artystyczną, 
go dziś dzień żywą i wzrusza. 
jaca. Wiele z nich zyskało tak 
wielką popularność, że śpiewa- 


jąc je — nie wie się, że anto- 
rem ich jest Moniuszko. 

Jako kompozytor operowy 
stał się twórcą opery narodo- 
wei. „Halka! „Straszny 


z 


mały Rysio z 2 klasy, — A ona 
zdaje sobie Sprawę za swego 
dużego wpływu na dzieci i Wy- 
korzystuja go dla jak najlep- 
szych celów, 

— Nie masz ołówka? — pyta 
Halinka swej koleżanki, Trzask 
— ołówek jej został przełama- 
ny na dwie części, Halinka o. 
strzy końce i obie dziewczynki 
mają już potrzebne ołówki, 

Ob, Zając patrzy na tę 
scenke i uśmiecha się z zado- 
wolenia, 

— To są nowe dzieci, kole- 
żeńskie, tispołecznione. Dzieci 
naszych czasów, 


E TTI LOU TULLEU DINO NEU CUEJ 


dwór" i „Hrabina'* to nie tyl- 
ko arcydzieła o znaczeniu na- 
rodowym, polskim. Zagraniczne 
wykonania „Halki** j „Strasz. 
nego dworn'* (ostatnie m. in, 
w operze kijowskiej, w Lenin. 
gradzie i Bernie) zgodnie łączą 
uznańie krytyki i zachwyt pi- 
hliczności dia dzieła polskiego 
tworcy. 

Moninszko, gdy po wielu la. 
tach niepowodzeń i trudności 
spadł na niego nagły blask sla- 
wy — zachował głęboką skrom- 
ność w ocenie własnego talen- 
tr E gdy po śmierci Chopina 
wymieniano  Maniuszkę jako 
drugiego wielkiego polskiego 
kompozytora znajdujemy w 
liście do przyjaciela następują 
zdanie: „Że ktoś jest tyle 
głupi, ażeby się mną po stracie 
(Chopina pocisszać — to nie mo- 
ja wina i nigdy siebie nie sta. 
winem obok jakiejkolwiek bądź 
uprawnionej znakomitości eu. 
ropejskiej, cóż mówić o Chopi- 
nie, dla któro uwielbienia nie 
mam granic? 

Być może, nis zdawał sobie 
sprawy Moniuszko z tego, że 
swoją twórczością, swymi pieš- 
niami, kantatami i operami tọ- 
rował drogę arcydzielom Chopi. 
na do serc polskich. 

Dzisiaj, w Polsca Ludowej, 
dzieła Moniuszki przemawiają 
do najszerszych mas bezpośred- 
niością swego piękna. Stają się 
istotnie własnością narodu — 
i tak za życia twórcy nieosią- 
galne marzenie — zmienia się 
dziś w rzeczywistość, 


co 


Młoda nanczycielka, od tokn 
pełniąca funkcję kierowniczki 
Bej Ńzkoły Podstawowej na 
Karolewie, podbita‘. serca za» 
równo młodych, jak i starszych. 
Nie rzadko do jej mieszkania 
zapuka matka lub ojciec jedne- 
go z dzieci, przyjdą po rady ł 
wskazówki. Ob. Zając dla 
wszystkich znejdzie czas, kaž- 
demu pomoże. Rozumie dobrze, 
że stały kontakt domu ze szko» 
łę stanowi gwarancję dobrych 
postępów i wychowania dzieci. 

Zresztą pomimo pochłaniają- 
cej tyle czasn prucy nad dzieć- 
mi, nie zapomina również © ro 
dzicach, 

— Jeśli chcemy budować no. 
wy ustrój, nasze dzieci muszę 
mieć światłych rodziców. Mu= 
simy- tępić ciemnotę, zacofanie, 
nrusimy walczyć z analfabetyz» 
mem. To nasz obawiązek! 


powiedziałn na zebraniu nan- 
tzycieli, 
Zrozumieli wrge sorawy 


lwszyscy jej koledzy” i zgłosili 
się do akrji walki z analfabe. 
tryzmem, Przeprowadzono reje- 
|strację, Początkowo szło opor- 
nie — ludzie wstydzili się. Ob, 
znajac tłumaczyła, przekonywam 
łą i wreszcie przekonała. W naj. 
bliższym czasie rozpoczną się w 
szkole lekcje nauki czyfanig 1 
pisania dla dorosłych. 

Skąd czerpie ob. Zając tę 
wieczną młodość i żywotnośćr 
Ob. Zając jest nie tylko peda- 
gogiem z zamiłowania, lecz 
w pierwszym rzędzie jednostką 
wysoko społecznie nuświadomto- 
tin. Rozumie, że dobrą nanczy- 
cielka winna się sama stale ua 
czyć, winna żyć nie tylko swą 
szkołą, życiem jej 518 uczniów, 
ich radościami i smontkami, lecz 
również życiem całego Państwa. 
I dlatego, choć szkoła zajmuje 
jej wiele godzin, gdyż ze wzyte* 
dv na szezupłość lokalu, zajęcia 
odbywają się tu w dwóch zmia- 


Í 


nach do godziny 17.ej. znajdn= 
je jednak jeszcze czas na kon 
tynuowanie nauki na Wyższym 


Kursie Nauczycielskim. 


— Gdy skończę kurs — mó 
wi ob. Zając — nie zerwę z dal 
szą nauką. Może, gdy czas mi 
pozwali, zapiszę się do Uniwer- 
aytetu na matematykę, lub De- 
de uczyć się sma. Ta jest prze- 
cież konieczne, Aby uczyć in- 
nych, podnosić poziom oświaty 
i kultury w kraju, trzeba prze. 
de wszystkim uczyć się same. 
mu. 

Wiądomość o odznaczeniu ob, 
Znając Srebrnym Krzyżem Zas 
sługi stała się nie tyłko jej 
osobistym Świętem, lecz i całej 
szkoły. Wśród składających jej 
życzenia nie zabrakło licznych 
matek, które przyszły po pricy 
do szkoły, aby powiedzieć wzru 
szonej nanczycielce: 

— Wasza praca, obywatelko, 
została słusznie oceniona, Dzię- 
ki wam i takim, jak wy nau. 
czycielkom, rosną w Polsce no» 
wi ludzie, a kraj podnosi się z 
giemnoty i zacofania. 


Miasto i jego bolączki 
Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 
Łódź szara, czy Łódź zielona 
Inż. Toruńczyk Bolesław w trosce o rsirtykę 
naszego miasta proponuje: „Zarząd Miejski (wy- 
ści plantacji) mógłby. zajęć się nie tylka urzę- 
ózantem kwietników na placach publicznych, ele 
wież winien przyjść z pemocą, naturalnie xa 
przystępną opłatą — ludziom, którzy chcą oz 
dobić swe okna i halkony skrzynkami z kwia- 


tami. Skrzynki te, umieszczone nie tylko na 
fromiowych batkomach, ale również w oficynach — stanowiłyby 
swego rodzaju płuca Todzi, a jednocmeśnic upiększytyhy nasze 


miasto”. 

Wydział plantocji ogłosił konkurs na estetycme urządzenie 
kuietników na balkonach. Wydaje się jedunnk, że nasz Czytelnik 
ma rację: konkurs lo jeszcze nie wszystko — należy przyjść ch.t 
nym = pomocą, 


Szczęśliwy dom 
Komitet Domowy przy ul. Cmentarnej 3 i 3-a 
przysłał do naszej Redakcji serdeczne podeięko- 
wanie dla wydziałn kanalizacji i wodociązów; 
„W domu naszym mieszka 350 robotników łódz- 


kich fabryk.  Dutychczas często psenła nam się 
studnia, a studnia nliczna — w znacznej odległaści 
od posesji czynna jest tylko do godz. lórej. 


Wsknieck teza wiele osób nie mogle zaopatrzyć się 
w wadę. Term wydział kanalizacji przyłączył 
nasz dom do sieci ku ogólnemu zadowoleniu wszystkich mieszkać 


ców naszej posesji“ * 
Szkoda, że takie podziękowanie otrzymaliśmy tylka od jednego 
domu na terenie naszego miasta. A swoją drogą — studnie 


Fundusze są — dlaczego się ni nie buduje? 


(i miliardów 24. m budowę I remonty miecdkań robotniczych w Łodź 


MPB odczuwa brak rąk roboczych — inne przedsiębiorstwa nie 
pracują z brakn ii E a a | 
zatrudnić wolne siły fachowe. 


Najwyższa pora skończyć z nieudolnością i niedołęstwem 
wszystkie 
konieczności jna rok bieżący mają wykorzy- MIEJSKIE 
stać kredyty w wysokości 
miliardów zł Do chwili obecnej | iym roku ma oddać do uży tku 
— to znaczy do momentu pełni | przeszło 
wykorzy. | 
stano zaledwie 700 milionów zł, s4'em 
go kapitalne remonty mieszkań jco stanowi 
globalnej sumy przeznaczonej na 
budownictwo, I tak na przykład 
ZOR nie przystępuje do własci- 
nowe osiedle w|wej budowy 


PISALISMY JUŻ NIEJED- 
NORBOTNIE a 
wzmożenia tempa  budowlano- 
remontowego w naszym miè- 
ście, zwiaszczą na odcinku pra- 


cy Miejskiego Przedsiębiorstwa |sezouu budowlanego 


Pudowlanego, przeprowndzające- 


robotit zych, oraz na terenie 
pracy Zakładu Osiedli Robotni- 
czych, kióre wznieść ma w na- 
szym mieście 
dzielnicy północnej. 
liśmy na to, 
czekają na mieszkania, które, 
jak powszechnie wiadomo, sta- 
nowią jedną z najpoważniej- 
szych trosk naszego miasta, 
JAK WYGLADA TA SPRA- 
WA W CHWILI OBECNEJ? 
Otóż, jak wykazała ostatnia 
wspólną konferencja  przedstn- 
wincieci Zarządu Miejskiego., 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
łudewlanego, Społecznego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, Pañ- 
stwowego Przedsiębiorstwa Bu- 


Wskazywa- 


że robotnicy Łodzi |ny 


te przedsiębiorstwa | 


14 


na teronie Bałnt, 


ponieważ ciągle czeka na... pia- 


robót właściwych. Nadeszły 


wprawdzie już z centrali w War 
szawie plany piwnic, które sta. 


nowić będą nicjako fundamen- 
tv osiedla. 

JAKIE TO SA PLANY, 
nie można 


że 
z nich skorzystać? 
Okazuje się. że 2 plany — jè 
den w skali 1:100. a drugi w 
skali 1:50 nie zgadza ją się Z 80- 
bg, różnice zaś są tak wielkie, 
Że nie windoma, jak je wyrów- 
nać, (Nałeży zaznaczyć, że pla- 


anw. Należy natychmiast 


tację prawną planów prae bm. 
dowłanych, nie zatrudniają w 
pełni swoich robotników, pod- 
czas gdy MPB narzeka na stały 
brak ludzi. 

WYDAJE SIĘ WIĘC RZE- 
CZA SŁUSZNĄ, by  przedsię- 
biorstwa budowlane przekazały 
zatrudnionych u siebie ludzi, 
którzy obecnie nie wiele mają 


W TYM SAMYM CZASIE 
PRZEDSIĘBIOR- 
SIWO BUDOWLANE, które w 


30 tys, mieszkań ro- do roboty — Miejskiemu Przed- 
5 OZ: $ 
Jo dary to iti siębiorstwu Budowlanemn — 
1 11587 ro: . +1+ 
eż naturalnie do chwili nzyskania 
zaledwie 5 procent | Mirszkaniowej, nie może spro- dokażiestaegi prawnej swoich 
stać zadaniu między inoymi z], a * 
dzi r Janów budowlanych. 
i i j ilości bot. |f kj pO "Pat 
powodn zvyt małej ilości robot Każdy dzień, każda chwila 


ników Lvdowłanych, 
Bezwzględnie 
nia innych przedsiębiorstw bu: 


jeet ważna. 
Nie wolno więe tracić ani 
chwili. Winni o tym pamiętać 


zarówno zaćla- 


dowlanych, jak i Miejskiego |lndzie odpowiedziałni za rozwój 
Przedsiębiorstwa nie cierpię |ruchu budowlanego w Łodzi. 
zwłoki — sę jednakowo ważnej Winni wykazywać więcej spre 


żystości w pracy.. i inicjaty= 
WY. M. Zal, 


Łódż liczy 605.379 mieszkańców 


W dniu 30 kwietnia Łódź posiadała 605.379 mieszkańców, 
w tym 550.516 osób zameldo wanych na pobyt stały, a 48.856 
na pobyt czasowy. 

Ladność naszego miasta stale wzrasta, W styczniu przyrost 
wyniósł 2.167 osób, w lutym 1.520 w marcu 55%, a w kwistniu 


i pilne, Inne przedsiębiorstwa 
jednak, czekające na. dokumen- 


uliczne powinny być czynne w 
pracy, E 


Silodam nas sm naszych zych artykułów 


- Likwicujemy bolaczki 


OR. TWASZKAEWICZ 

MOŻE SIĘ UCZYĆ 
br. sai w naszej gazecie 9 
swych klopotach w związki z wy- 
łączeniem bezpiecani ików elektrycz 
nych przez w slłaścicieła mieszkania 
póna Witkowskiego — dzięki na- 
szej imierwencji jeż następnego 
wieczoru mógł spokojnie przy lam 
pe  mlsklrycznej przygotowywać 
stę dy matury po pracy w Cen- 
trainim Biurze Technicznym, 


POD ADRESEM MO. 

Co się za tyczy lista ob. K 
(nazwisko i adres znane redakcji) 
z tego samego dnia, dotyczącego 
śeiadoctwa moralności, na które 
mależy czekać w wydziaje ewiden- 
«ji ludności całymi miesiącami, 
amnioresowany wydział zakomuni- 
kowal nam, że wydawanie świa- 
dectw uzależniona jest od terminu 
otrrymania oninii o petencie od 
Milicji Obywatelskiej. 

Fakt ton Jednak nie rozwiązuzje 
sprawy strały czasu przez peten- 
tów, Wobec tego oczekujemy odpo 
wiedzi Komendy MO. 


MUZEUM SZTUKI OTWARTE 

BEDZIE DŁUŻEJ 1 CZĘŚCIEJ 

W odpowiedzi na nasz artykuł 
z gnoja 23 kwietnia rb. pt. „Dlacze- 


go muzea lódzkie świecą pust- wydatna poprawa 
nirzymaliśmy wprawdzie mięsnym, Ludność mogla czymić 
spóźniona, bo dopiero dnia 16 ma zakupy bez 


kam” 


godzinach dogodnych dla Indzi 


ny nawet w różnej skali, ale 

wykonane w myśl normalnych 

wskazań przez odpowiedzialnych 

faokowców, zawsze są z sobą 
zgodne). 


Inne przedsiębiorstwa budow- 
Inte niewiele mają do roboty, 
bowiem równięż czekają. Cze- 


downictwa Przemssłowego, oraz 
Zakładu Osirdli Fobotniczych — 


ja — odpowiedź od Dyrekcji Mu-|dzień w tygodniu oddać do dyspo|ks:ą na dokumentację prawną 


zemn Sztuki. Z kstu teo wynika, 
Ob. Iwaszkiewicz dnia 7 mais |że Dyrekcja Muzcum jeż we wrześ 


niu ub. r. opracowała plan NK 


szechnienia placówki 1 nawiąza! a| ków | od godz. 10== lBej, w czwart 


kontakt z Kuratorium 1 OKZZ w 


sprawie zbiorowych wycieczek 1) gzjele i święta od godz. 10 — 17. 


wykładów w Muzeum Sztuki. 


Wskutek naszego listu Museum 
Szłuki postanowiło jeszcze jeden 


zycji zwiedzających w godzinachipieanów budowlanych. Około 
popołudniowych oraz otwarte jest|więc 7 tys, robotników wszyst 
(więc codziennie [prócz poniedział- | ich yn interesownnych przedsię- 
Nook budowłanych, które wy- 
kony mają w naszym mie- 
ście roboty inwestrcyjne na 
wielko skałę, nie wieła ma do 
roboty. 


ki — od godz, 15 — 20, a w nie- 


wać 
Wycieczki 
szać uprzednio w Muzeum, 
182-73 1 124-08. 


zbiorowe można zqgla- 
tel. 


Łódź obficie 


zaspatrzona w żywność 


Znaczna poprawa na rynku mięsnym — wielkie zapasy 
mąki i cukru — duża podaż masła — kartofli jest wbród 
śledzie i dorsze oczekują na nabywców 


Zadaniem Wydziały  Handłn 
Zarządu Miejskiego jest czuwą, 


nie nad właściwym 1 dostatecz 


nym zaopatrzeniem rynku we 
wszelkie artykuly spożycia oraż 
kontrola sprawnej pracy hurto- 
wych i detalicznych ogniw za- 
opatrzenia. 


Jak nas informuje naczelnik 
Wydziali Fandlu, tow. Jasz- 
czak, zaopatrzenie Łodzi we 
wszelkie artykuły spożywcze 


przedstawia się obecnie zadówa 
la jącą: 

I łak ostatnió zaznaczyła się 
na _ odcinku 


wiekszych trudy 1- 


Łańcuch ofiar 


na fundusz „Tygodnia Oświaty, Książki 


Na wezwanie ob. Błońskięgo Lud 
wika po 500 zł wpłacili pracowni- 
cy Dyr, Art i Tko Technicznych; 
Ranasykiewicz Bolesław, Fełińska 


krystyna, Koładziejczyk Leon 
Wysowicz Marian,  Mierzelówski 
Zygmunt, Kozłowski Tadevsz, Tii- 


kaj Rolesław, Madro Jan. Jasiń- 
ski Jerry, Szymczak Jóżef, 

Tow, Tow, Saar Aleksy, Olszac- 
ki Duniel © Brudnicki Kozjmiery 
wplacają po 500 1, 1 wzywają tów 
tow, Czekalskiogo Czesława, Ro- 
landa, Mpsiewicza i Rozenbejchoł- 
da. 

1.000 zł. wpłaca ob. Sędziwa W. 
clawa i wzywa ob. nb. Kulczew- 
skiego Bogdana i Burtmana Józe- 


Bronisława 
Górsk! 
11 wzywa 


Na wożwanie dyr. 
Kuth 1000 zł. wnłaca ob. 
z PZPW Nr 36 oddz. 


NOWICKI JAN 


B. Dyr. 


w Gdańsku, członek PZPR 
V. 0 r. w Łodzi. 


Wyprowadzenie zwłok 
w Zarzewie nastąpi dn. 


I pracownika. 
Cześć Jego 


Techn. PZZP Pasmanteryjnego 
PZP Diew, i Galant, Nr. 4, ostalnio Dyr. Techn. PFP 
ur. 


z ul. Słowiańskiej 18 na cmentarz 
IR V. br. e godz. 
W rmartym tracimy zdolnego i oddanego służbie kolegę 


Swiet lanej 


Dyrekcja Przemysłu Tedwahniczo Galant, 
PO PZPR oraz Kolo Z 


i Prasy“ 
ob. ob. Kusą Leokadię ze Związ- 
ków Zawodowych, Nonasa Felik- 
są i Witkowskiego Zdzislawa. 


150 zł, wpłaca ob. Dołoszyński 
Henryk, 150 zł. ob. Siemiatycka 
Anna, 100 zł, ab. Jerzaąbek Zofia 
200 złŁ ob. Górski Bolesław, 200 
7ł. ob. Kostrzewski Zbigniew, 200 
sł ob. Sinczak Ewqeniusz Í wzy* 


wają ob. ob. Zqgodzińską Ją Mor- 
dosiewicz B, Wiśniewskiego, Bar- 
toka, Innqowskiego, Matuszew skie 
go Pogoreelską i Sobańskiego: 
Na wezwanie dyr. Witkowskie- 
go po 1.000 zł, wpłacają dyr. No: 
wótny Bronisław, i nacz, Czarno* 
broda Henryk i wzywaja: dyr, No- 
wotny dyr. Bohle, dyr. Rowińskie- 
go i dyr Kraczkiewicza. Nacz 
Czarnobroda nacz.  Cjeślewicza 
nacz. Nocułą. nacz. Stnianowskie- 


ao, dyr. Malinowskiego, dyr, Wier 
kowsktagń I dyr. 


Frenkla, 
FAREEPOTĄ 


BRONISŁAW 


Łódź Płd., 
Pasm. 
zmarł nagle dnia 16, 


1020 r. 


if-lej, 


Pamięci! 


Zw: Zaw. przy Dyr. 


Sci, Mąsi j €uktu znajdują się w 
mieście tak, duże zapasy, że- w; 
tej dziędzinie zaopatrzenia nie 
moga nastąpić żadne kompliha: 
cje. Pewne niedociągnięcia ist- 
meja w zaopalrywaniu. sklepów 
detalicznych w kasze. Nie wszy 
stkie sit ane przez ludność 
gatunki tego artykułu. znajdują 
Se w. sklepach w dostatecznych 
ilosciach, Wing za ten stan rze 
czy ponoszą — młyny. 


Zaopatrzenie w tliszcze przed 


nych w kartofle, przydzielając 
dla tych placówek handlu -spe- 
cjalne ogniwo zaopatrujące, któ 
rym jest Centrala Spółdzielni 
Ogrodniczej. Posunięcie to jest 
o tyle ważne, że właściciele skle 
pów prywatnych, do niedawna 
nabywający kartofle u „dz'kich“ 
dostawców, pobierali za karto- 
fle nadmierne ceny. Obecnie 
sprzedawać je muszą w detali! 
po cenie godziwej. Wszelkie 
przekroczenia w tej mierze pod- 
legająa surowym károm. 


stawia się w Łodzi zadowalają+| Odrębne zagadnienie stanowi 
co. Przeprowadzona ` osłatnio| zaopalrzenie miasta w ryby. W 
przez ogniwa _ spóldzielczości|!gi chwili znajdują się w Łodzi 


poważne zapasy Śledzi i dorsza 
mrożanego. Ze względu na ob- 
file zaopatrzenie rynku w arty: 
kuły białkowe, produkty te nie 
mają większego popylu. Jed- 
nakże stwierdzić należy, że 
śledź i dorsz posiadają duże 
watrości odżywcze, przy tym 
są stosunkowo niedrogie, Nie- 
watpliwie, gdyby klienci skle- 
pów spożywczych PSS-u mogi 
nabywać ryby mrożone w dni 
bezmięsne. cieszyłyby się one 
wielkim popvłem, Lecz aby pro 
wadzić sprzedaż ryb mrożo: 
nycn, sklepy te musiałyby zo- 
słać wyposażane w odpowiednie 
urządzenia chładnicze-lodówk!. 


imleczarskicj akcja interwencyj- 
na przyniosła w rezultacie wy- 
dalm obniżkę ceny masła. Ma- 
chinacje drobnych spekulantów 
zostaly podcięte: 


Zaopalrzenie ludności  miej- 
skiej w kartofle uległo ostatnio 
również wydatnej poprawie. 
Jest to rezultatem nacisku jaki 
Wydział Handlu wywarł na Po- 
wszechńą Spółdzielnię  Spożyw 
ców zobowiązując ją do sprze- 
daży kartofli we wszystkich 
swych sklepach spożywczych. 
Urćgulowano także sprawę 
zaopatrywania ZR MY VOEREN OPORY: prywat- 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZO NE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZ O0-GALANTERYJNEGO 
Łódź Południe w Łodzi ul. Piotrkowska 106, 


zatrudnią natychmiast 


1) REFERENTA dò. W ydziału Socjałnego 
2) WYKWALIFIKOWANĄ siłę na stanowisko kierownika 
archiwum. 


3 WYKWALIFIKOWANĄ uiłę biurową do Wydziałm 
Inwestycji 


4) MAJSTRA budow lanegó 


Zgłoszenia osobiste r podaniem | życiorysem przyjmuje 
Wydział Personalny. 


R.5.W. „PRASA” 


SPRZEDA SAMOCHÓD 


osobowy miarki Horch 


kabriolet (-cto osobowy ma chodzie. Obejrzeć można w po- 
dzinach od 8 — 10 w garażach ul. 


1 Maja 47, 


226 osób. Spadek wzrostu ludności tłumaczy się między innymi 
faktom, że Wydział Ewidencji Zarządu Miejskiego przeprowadza 
obecnie ścisłą kontrolę meldunków, co powoduje wykreślanie z 


rejestrów tak zwanych „mart wych dusz". 


Rejestracja załączników 


(Ha) 


do bonów tłuszczewych 


na mies. maj i czerwiec rb. 


Zarząd Miejski w Łodzi — 
Wydział Mandlu — podaje do 
wiadomości, że rejestracja za- 
łączników do bonów  tłuszczo= 
wych na miesiąc maj i czerwiec 
rb, odbywać się bedzie w czasie 
od dnia 18 do dnia 26 maja rb. 


włącznie. 
Otrzymujący załączniki do 
bonów — dla ich ważności w 


miesiącu maju — winni je zare 
jestrować w tych  skłepach, w 
których zostały zarejestrowane 
bany majowe. 

Rejestracja załączników do 
bonów — dla ich ważności w 
miesiącu czerwcu — winna od- 
bywać się jednocześnie z reje- 
stracją bonów czerwcowych, tj. 
w terminie wyżej podanym. 

Sklepy rozdzielcze, rejestru» 
jąc załączniki do bonów  tłusz- 
czowych na miesiąc maj — win 
ny z załączników wyciąć pierw- 
szy kupon rejestracyjny, zaś 
przy rejestracji załączników do 
bonów na miesiąc czerwiec 
drugi kupon rejestracyjny tego 
załącznika. 
UDELAT OOE TATY 


Co nowego w ZAMP? 


Dn. 18-go V. 49 r. o godz. :9 
odóedzie się przy ulicy Piotrkow 
skiej 46 zebranie 29-go kola ZAMP 


l-szy kurs Wydz. Lekarskiego 
Obecność obowiązkowa 
Dnia 18 V. br o godz 1815 od- 


będzie się zebrana wyborcze Ko- 
ła Nr. 9 ZAMP przy I roku Wydz 
Lekarskiego, w lokalu przy ul. Na- 
rutowicza 60, HT p. 
Obecność wszystkich 
qbowzązkowa. 


„cdenków 


Rejestracja samych  załączni- 
ków na miesiąc czerwiec, bez 
bonów pracowniczych, jest nie- 
dozwolona. 

Nowoprzystępujący do pracy, 
którzy otrzyma ją bony wraz ? 
załącznikami na miesiąc czer 
wiec rb. mogą je rejestrować w 
terminie dodatkowym w czasie 
od dnia 6 do 9 czerwca rb. 
PEIEE POI SOK PRECZ 


ODPRAWA SEKRETARZY 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 


Dnia 19-qo bm, tj. w czwartek, 
o godz, 16.30 odbędzie się odprawa 
sekretarzy Dzielnicy Śródmieście 
PZPR, w lokalu własnym przy «l. 
Piotrkowskie] 53. 

Obecność obowiarkowa. 


Ogłoszenia drobne 


KOMISJA  Likwidacyjna Koleżeń- 
skiej Kasy Przezorności, przy 
Zjednoczeniu Dziewiarskim, Silo» 
dowskiej 6, zawiadamia o posta- 
wieniu Kasy w stan likwidacji. 
Zgłoszenia ważne do dn. 31 lips 
ca br. 4311 
W POCIĄGU Łódź — Koluszki w 
poniedziałek pozostawiono teczkę 
z dokumentami. Zwrot za wyna- 
grodzeniem. Holcman, Biuro Pro- 
jektowania Sienkiewicza 47 tel, 
158-72. 4307 
POSZUKUJE się księgowych | prak 
tykantów biurowych. Oferty na 
piśmie przesyłać do Kasy Targo- 
wej w Warszawie, Agentura w bo- 
dzi, Inżynierska 1, 910 
CENFRALA Héndiowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego, Łódź, Piotr- 
kowska 105 zatrudni 3 samodziel- 
nych księgowych. 904 


PRZEST NH: TCZEW TTE TPA OPR 


CENTRALA 


prowadzi wyprzedaż konfekcji w 


po cenach Z 


TEKSTYLNA 


wybronym asortymencie 


NIŻONYCHI 


a | Sprzedaż odbywa się: w specjalnych punktach sprzedaży 
detalicznej w Łodzi; 


Sklep Nr 9 — przy 


ulicy Kościelnej 6 


Sklep Nr 18 — przy ul. Zamenhofa 11 
Sklep Nr 20 — przy ul. Kilińskiego 135 
Sklep specjalny — przy ul. Kątnej 3-5 
Ubrania męskie i chłopięce 


spodnie męskie 


ubrania caigowe i robocze 


spodnie robocze 
kombinezony robocze 


Płaszcze męskie wiosenne 
Płaszcze damskie wiosenne 


ZOE a a Aaa |. o śkiemici . damskie (kretonowe i welniane 


w 
Kostiumy damskie 
spódniczki damski 


najlepszym gatunku) 


(wełniane) 


Wiatrówki wełniane (w dobrym gatunku) 
Bielizna: koszule damskie 


kalesony dłngic i krótkie 


381 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 „Młóda Gwar 
dia” A. Fadiejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamicz- 
ny realizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonaniu utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej. Reży- 
serja Ludwiką Renė. Dekoracje 
Józefa Rachwalskiego. 


TEATR KAMERALNY 


DOMU Ż0OLNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. e wszystkich niemal 
Dziś i codziennie o godzinie W powiatowa 


19.15 sztuka Stewarta 
«GWIAZDA STEVENSONA''. 
Kasa czynna od Il-ej do 13-ej 
1 od Iz.tej, Tel. 12%02, 


TEATR „MELODRAM'' 
m. Traugutta 18 (Gmach 
7 0. K. Z. Z). 


19 doskonala 


W. poszeżególnych wojewódz: 

imach liczba nezestników przed 

stawia się następująco: 
Rydgoszez w 22 powiatach — 


Dziś o godzinie 


francùska komedia E. Aumier i J.|1.017 uczestników, w tym 305 
Sandeau pi. „Zięć pana Poirier".| kobiet. 

Wszystkie miejsca sprzedane.| Kotowice w 18 powiatach — 

Passe-partout nieważne. 1.509 uczestników, w tym 443 
kobiety. 

TEATR KOMEDII | MUZYCZNEJ Kielce w 11 powiatach — 

„LUTNIA" 812 uczestników, w tym 225 ko- 

Piotrkowska 243 hiet. 
„DZWONY Z CORNEVILLE". kraków w 15 powiatach — 


2,742 uczestników, 158 


kobiet. 


w tym 


TEATR „OSA” 


Trauontla 1 tel 272-70 Lubłin w 14 powiatach — 
Ostatnie dni. © 1930, w niedzie-|1.200 uczestników, w tym 250 
le I owietła o 16 1 19.30 „RYCERZ| kobiet. 
SZALONY? z A. Dymszą. Zniśkij Łódź w 12 powiatach — 
ważne 1.144 uczestników, w tym 342 
kobiety. 
TEATR LALEK „ARLEKIN” Poznań w 21 powiatach — 
Łódź ut Piotrkowska 150 lel. 258-99|1 253 uczestników, w tym 400 
Coadzienn'e prócz. poniedzialków | kobiet. 
m godzinie 17-tej „KOLÓROWE Fzeszów w- 1% powiatach — 
PIOSENKI” Franta W niedziele |733, uczestników, w tym 2582 ko 
I święta dwa widowiska o 15-tej|bietvy. 
I I7tej Kasa czynna od godziny Mzeztóin w 186 powiatach - 
10-tel 1.506 uczestników, w tym 348 


Kaligta J 
Warszawa w 16 powiatach 
1221 uczestników, w tym 


kobiet, 1. Zagajsnie Kół Sportowych z terenu m, Ło: Tyl rodowych! zamieszczónym w nu- 
í Wiocław w 24 powiatach — 2 Wybór Prezydium Zgromadze-| dzi lub ich zastępców obowiązko- PREE d werz poniedziałkowym zostało 
GN AP AŻ wdzi.|1.099 uczcstnikó m. agal A wa. użewski zniekszlalcone "nazwisko zwyciet- 
ADRIA er Ea powie a Prawdzi Koi EAEN E w tym 362 3. Odczytanie protokółu poprzed | ==—=—=n=nNnNnN== A w dt Błagu W gi A d A 
wym Człówieku”. eiF i ; . yi ie / pie dziewcza 
ym | + M " i niego Walnego Zgromadzenia C ł d ols 
BAŁTYK (— „Za: Wami. bòrda) PrE, to 1 0 lac kom-| "4, Sprawozdania Zarządu: o usłyszymy przez ra 10? | us do w at Zwyciężyła w 
PRO: : > JT b aulopsze wynika wopo- a) z działalności organizacyj-| 11,57 Sygn. czasu } hejnał 1204] kameral, 14.50 Inform. 14.35 ù| lim  Guszeżar Irena w czasie 
BAJKA — Dwulicowa „Kabnefa” |szczegól rych kategoriach: A ; 
GDYNIA Program Aktualnoś | Możezyźni: 15—17 lat a WIAD, POŁUD, 12.15 Muz. lekka | Komunikaty, 15.00 Skrzynka ŁRR:| 1:321 a nie. jak mylnie podano 
NIA — „Progra 0 e A f í Ehi y iPr h} z działalności finansowej. 12,20 (Ł) Aud Zw. Sam Chł 5 ? ie} 
Ą z ję 4 y A m EN amop. op..| 15.10 (E) Interlud. z plyt, 1520 (Ł , SENS 
; pir 2RR ) piy (t| Gusznet, za y 
ci Kraj I Zagr Nr. 21 10600 më 1) 884 Kamiński x > x A « co. zwyciężczynię „na 
HEL (dl pa Wieczna | (ZP Koźl 2:40. fi 5, Sprawóżdanie Kómisji Rewi-| 1230 Konc. dta szkól, 13,30 Muz | Aktualności łódzkie, 1590 „Słu-|, m olej - 
Ewa" J ją KE Sożle), 2) 2:42,2 Dzielińw | zyjnej, j obiad., 14.00 Rezerwa, 14.15 Konc.|chamy muzyki” — aud. dla dzie-| ` sg E 
BV 7 p z AJ = 
MUZA — „Jasna Droga” , z «i, 1550 Muz, lekka, 1555 Aud 
POLONIA — „Za Waml pójdą Ek raa? dla miodzieży, 16.20 (Ł). Rozmowę 
sad MET oncornia Z egra owaia pojmie E gean Ae sd Ao o GŁOS 
PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto triac,, ob. Olechnowiczem przepro- organ Łódzkiego Komitetu 
rż r "PA : : wadzi red. K. Turkiewicz, 16.30] 1 Wojewódzkiego Komitet 
AA JP ANO 07 W tabeli łódzkiej kl. A nastąpiły przegrupowoania ©) Maz ENE (a-reżj 1640 (|| Toinisg ziadnoctonei Par! 
BOT) — „Muzy ść j Muz. ł : rez.), 16. ad 
ROMA — Kleska Szpiega”. Ostatnie spotkania o mistrzostwo piłkarskiej klasy A okre | Do Tomaszówa wybieja się| Z cyklu: „W prac. łódzkich artys-|| Redaguje: 770) 
REKORD — „Znak Zorto”. gu łódzkiego spowodowały zmianę w tabeli. Mianowicie | rezerwa ligowego LKS Włóknia|tów, uczonych i pisarzy” -- roz- Kolegium Redakcyjne. 
STYLOWY — „Daleka Droga" dla Spójnia przegrywając do Concordii w Łodzi zmuszona była ustą | rza w celu rozegrania zowydów | mowa z prof. dr. J. Sałonim, 16,50 a p Ady 
młodzieży „Rudzielec” pić jej miejsca, gdyż zespół prowincjonalny posiada lepszy sto- |z tamtejszym Związkowcem Si] IŁ) „Z. dziedziny radiotechuiki* —|| sowska 28. 11! Posay + (wj 
ŚWIT — „Górą Dziewczęta” sunek bramek przy równej Uości punktów. ly tutaj są równe, a. wygrana za| pog, inż. B. Klimaszewskiego. 1700 Been 
i ; 4 PEJA a p a l I-szy DZIEN. 17 15 His aklady Graticzne R. S. W 
TATRY — „Zapomniana Wioska w Koluszkac! wn dobrze sp sała| mistrza Łodzi. CZĘ będzie „od nastaw enia (| I-szy E EORR EX ak: „Prasa* Łódź. ui, Zwirki 17 
TĘCZA — „Konik Garbusak”, kres się rezerwa igow ego LKS Wiók kondycji drużyn pizegi.. czeskiej. muzy u, PLAAS tel 206-42: 
kówka w naturalnych kolorach, |niar>a. bijąc tamiejszych koieja W niedzielę Concordia podej | Wreszcie Kolejarze  łódzcy.| Porad. język. 18.00 And dla, kò- Telefony: 
WISŁA — „Podróż w Nieznane’ |.. A, "| eja] muje kolejarzy koluszkowskich.| którzy nie rzegrali w obecnym |biet 18.15 Kanc, rozrywk. 1845J] >"daktor naczelny: 2156-13 
ISŁ rzy w stosunku 4:1. Zawody lo i DE LIDE: ay, j I p Zastepca ced. nacz. 219:0; 
WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu-|-ivch rywali w Tomaszowie! Y Ym wypadku nie jest trúd-|sezonje żadnego meezu mają zaj mi DZIEN. POPOŁ, 19.00 Festivi || Sekretarz odpowiedz. 218% 
sak" kreskówka w naturalnych GAWOBCŹ aj si To WIARA no wyłonić zdobywcę 2 punk przeciwnika Włókniarza  zzier- Muz. Lud, „Mtędzynetód pieśni Sekretariat ogólny: 223-2» 
kolorach, RACJA > s Za 3:1 łów. Gospodarze na pewno ne skiego. Po zawodach tych łodzia rewoluc, i masowe w brzerwie Dzial! partyjny 223-29; 2542 
WOLNOŚĆ — „Za Wami Pöjdaj eito Zrierzi botrtomen Wiok | zaprzepaszezą nadarzającej sie|nie winni zamienić się miejsca- konc. „Wszechnica Radiowa Dai || zaesókawktów 
inni” zas w /zgierzu pogromem okazji. mi w tabel 21.00 DZIEN, WIECZ. 21.30, Muz ||] robotniczych L chłop- 
ŻACHĘTA — „Nikt nie nie wie”, |” 328, 0:4. l s 2140 „Daleko od Moskwy” — 249|] skich ora? redaktorów 
, ae Drużynom pozostało  jeszcze| Po ostatnich wynkach, tabeia przyjęła nasi gpujace obicze. fode, 22.00 Aud Chopinowska || Gg SRA 211 
Odc t do rozegrania 3 lub 4 mecze. k z ! i gier sł. pkt. OFM 12.30 (3-ty odc Opowieści A Choffi Dział miescie i sport: 25421 
zy Każdy tydzień przynosi niespo- Concordia (Piotrków) 12 19: 5 pinie*, 22.45 (Ł) Wiad. sport | wewn. fi 1 
W czwartek 18:90 Maja m godz. |dzianki, nie obejdzie sie też beż Spójnia (Łódź) 13 10: 7 22.50 (ŁY Muz. | komunik. 22.58 Rma ERRIO. o n 
1945 odbędzie się w lokalu In-|nich w dniach 21 i 22 maja br, Boruta (Zgierz) 13 18: 8 (Ł) Omówienie progr. na iulro te |]. Redakcja nocna: 172-31 RE 
stytuta Francuskiego prey ul | Jfż w sobole w Tomaszowie Le Wiókniarz (Zgerz) 13 16:10 jest CZWARTEK dn. 19 maja |f Kolvortat: 
Piotrkowskiej 125, odczyt pani pro-|chia spotka się z lódzką Spójnią. ZZK (Łódż) i 12 14:10 1300 OSTAT. WIAD- 2310 „Fot. Sat aa T0, tel 222-22 
fesan Dr SIMON na temat] Więcej szans na uzyskanie wy; Związkowiec (Tomaszów) 13 WA klor francuski", 2350 Progr na Fort oetosraðs 030 
„QUELQUES OEVRES DE- CHO- granej p siada ją ROSEE, którzy ZK (Koluszki) h 12 8:16 dzień nast, 24.00 (k) Konc. życzeń || Łódź, Plotrkowaka ss, tel 111-50 
PIN AVANT ET APRES PARIS'| jeszcze nie sirati nadziej ņa Lecaia (Tomaszów) 12 6:18 0,25 (Ł) Zakończenie audycji jf —— 
z audycją z plyt (Wstęp wolny). |zdobycie  zaszczyinego tytulu LKS W/ókniarz IB (Łódź) 12 4:20 Hymn D-01826 


powiatach odbyły się w niedzielę 
„Biegi Narodowe''. 
wało ponad 15 tysięcy zawodników i zawodniczek, Biegi stały 
na ogół na dobrym poziomie, a niektóre 
przez nieznanych biegaczy wskazują, że cel powszechnych Bie- 
gów Narodowych został osiągnięty. 
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Na wyniki „Biegów Narodowych” 


nie potrzebowaliśmy długo czekać 
Niektóre czasy osiągnięte przez nieznanych biegaczy 
zasługują już dzisiaj na uwagę! 


Ogółem w biegach starto- 


wyniki osiągnięte 


ski (SP Działdowo), 33 2:45,0 
Gajewski (XX Gimn. Państw. 
Łódź). 
183—198 lat — 1000 m: 1) 
2:34,7 Wertnór (Og. Szk. Nr lu . x 
Opole). 2) 2:4%,1 Święch (SP |niów), 3) 1:28,0 Natałska (Gim 
Myślenice), 3) 243,5 Kawa |nazjum Ogóln, Łańcut). 
(Gimn, Przem. Wrocław), 18—19 lat — 500 m: 1) 1:25 
Ponad 20 lat = 3000 m: 1) |Gozdecka (SP _ Tarnów), 2) 
0:02.2 Kwiatkowski (ZS. Stal|1:29,4 Zawierucha (SP Wroe- 
Wrocław). « 2) 937,1 Koćmiel|ław), 3) 1:30 Liszka (Gimn. 
1. (Budowlani Opoczno), 2) Og, Jarosław). 
9:19,0 Dzwonkowski (ZMP Wło) Ponad 20 lat — 500 m: 1) 
cławek). 1:25,3 Grawczyńska (SP Tar- 


sg 


Kobiety: 15—17 lut — 500 2) 1:28,99 Niechaj (ZMP 


nów), 


m:-1)y 1:25,) fapa (UT Gim: |Jeziorna), ©) 1:52,9 Galus (KS 
pazjum Tarnów), 2) 1:26.4 Bor/Górnik Gliwice) i Kocha (SP 
kowska (Gimn, Przem. Dzierża | Dębica). 
Walne zebranie 
Z.K.3. .Metalowca'* 
W dniu 10 czerwca 1949 r 6. Dyskusja, 
w lokalu własnym przy ul. kpt 7. Budżet i program prac Klubu 
Pogonowskiego Nr. 89 w Łodzi| na 1949 r. 


odbedzie sie o godz. 18.00 w l-szym 8. Wybory Zarządu, 


o godz. 18.30 w Hl-jin term'bie 92 Wybory Komisji Rewizyjnej, 
Waina Zgromadzenie Związkowe- 10, Wybory Sądu Koleżeńskiego, 
go Klubu Sportowego Metalow- 11. Wolne wnioski. 

ców „Metalowiec z następują-| Obecność wszystkich członków 
cym porządkiem dziennym; Klubu oraz członków  Żazrądów 
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Uwaga kluby i działacze sportow:! 
ia 
ojewódzki Urząd Kultury Fizycznej w Łodzi przy- 
stępuje do zbierania materiałów statystycznych da 
tvczących strat osobowych i rzeczowych w zakresie kul 
tury fizycznej w okresie wojny 1939 — 1945 rok 
W szczególność* statystyka dotyczyć będzie strat po- 
niesionych w kadrach orz anzacyjnych. wyszkolenio- 
wych. służby zdrowia, zawodniczych oraz urządzeń i 
obiektów sportowych, Statystyka obejmie również sport 
Polski podziemnej (kluby, działacze, imprezy. m/strzo- 
stwa). 
Doceniajac potrzebe takiej statystyki. apelujemy da 
klubów i działaczy, aby nadsyłali potrzebny materiał dY 
WUKF-u, 


. 

Polska przegrała z Rumunią 
w koszykówce 

wl.) Między=| zdobyli: 
włak 
czyński — 
„| Następny mecz rozegrają Pola- 
czył zwycięstwem Rumunii cy, jako reprezentacja Warszawy 
41:27 (24:50), Punkty dla Połaków| z Bukaresztem 


Nagrodę K.C.Z.Z. 


+ . 
otrzymał najlepszy k!ub bokserski Polski 
ZKS „Kolejarz Gedantaj KCZZ nagrodg w 
(Gdańsk) otrzymał ze Związkowej | statuetki z bronzi, za zdobycie tv: 
Rady Kultury fFizyczaej i Sportu 


13, Pa- 
==; 4, Jar 


Grzechowiak 
A, Żyliński 


5) 
+. 


BUKARESZT (obsł. 
mecz w koszykówce 


państwowy 
męskiej Polska — Rumunia zakoń- 


się 


— postaci pieknej 


tula mistrza drużynowego Polski 
w boksie , 49: „P t 
Dział oficialny ŁOŻB boksie na rok 194 j onadto 
<< wszyscy zawodnicy, którzy brali 
Komunikat udział w spotkaniach mistrzow» 
Wydziału Sportowego skich. spodzą dwa tygodnie w O- 
Odwołuje z przyczyn tech-|środku Szkoleniowym KCZZ w 
nicznych termin zawodów 15, | Czerwińsku nad Odrą 
19, 20121 manja o indywidual- 
ne mistrzostwo juniorów. A 
Druzi termin zostanie poda:| Sprostowanie 
ny w najbliższym czasie. 


Przewodniczący WB| W Prsvosdaniu z „Biegów Na- 


T OSRD TOTENA 1 YTEGO EE EE 00 PE PY EE YE 
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Tragedia Amerykańska 


— I oskarżony był pewien, że wróc: do Lycurgus? 

— Pewien byłem. 

— Dlaczego więc oskarżony zapakował wszystkie swoje 
rzeczy do kufra i zamknął go? 

— To.. to... dlatego... — bakal Clyde. nie wiedząc. co na 
ta odpowiedzieć, nie był bowiem przygotowany na to pyta- 
ka — Ja.. właściwie... nie byłem pewny... Nie wiedziałem, 

y będe mógł wrócić, czy nie... 

— Mhm. Bo gdyby oskarżony musiał powrócić... nagle... 
— tu Mason uśmiechnął się ironicznie, jak gdyby chciał po- 
wiedzieć: — Myślisz. że ci kto uwierzy? — Nie miałby czasu 
zapakować się porządnie... i 

— Nie.. wcale nie dlatego... 

— Więc dlaczego? 

— Dlatego.. — fu Clyde zawahał się, nie mając goto- 
wej odpowiedzi. — Dlatego.. że gdybym musiał wrócić na 
krótki przeciąg czasu, musiałbym w pośpiechu pakować 
Wszystko... 3 

- Oskarżon:pgiie był zupsłnie pewny, czy policja zbyt 
prędko nij wykiwje. kim był Clifford Golden czy też Carl 
Graham. Trzeba byłoby wtedy śpiesznie uciekać,, 

— Nie. O tym wtedy nie myślałem. 

— T nie powiedziałeś pani Peyton, że wyprowadzasz się 
od niej? 


— Nie, 

— Mhm. W jednym ze swych zeznań powiedział askar- 
zony. że nie miał tyle pieniędzy. by wywieźć gdzieś pannę 
Alden 1 zawrzeć z nią małżeństwo, chociażby nie miało ono 
trwać dłużej nad sześć miesięcy, co? 

— Powiedziałem. 

— Ile miał oskarżony pieniędzy, gdy wyjeżdżał z Lycur- 
gus? 

— Około pieóćdziesięciu dolarów. 

— Okolo? Czyż oskarżony nie wie dok ładnie, 
przy sobie? 

— Miałem pięćdziesiąt dolarów. 

— A ile wydał w Utica i Grass Lake. a potem w Sharon? 
Wydałem zdaje się, około dwudziestu dolarów. 
Oskarżony nie wie dokładnie? 

Nie, dokładnie nie wiem... tak.. coś około dwudziestu 
dolarów. 

— Zobaczmy więc, ile to było dokładnie. 

Clyde zaniepokoił się, czując, że wpada w jakąs pułapkę. 
Miał przecież pieniądze, dane mu przez Sondrę, i z tych feż 
już trochę wydał. 

< tie oskarżony wydał za bilet z Fonda do Utica? 

— Dolara. dwadzieścia pięć cęntymów. 

— Ile zapłacił za pokój w hotelu w Utica, za siebie i Ro- 
bertę Alden? 

— Cztery dolary. 

— Był z pewnością dnia tego obiad i nazajutrz śniada- 
które też coś kosztowało? 

— Prawie trzy dolary dla nas obojga, 

— Czy to już wszystkie wydatki w Utica? 


ile miał 


"nie, 


Mason rzucił okiem na skrawek papieru, na którym były 
jakieś rachunki i notatki. Clyde jednak tego nie zauważył. 

— Wszystko. 

— A jeszcze ten kapelusz słomkowy? Wiemy przecież, 
żeś go kupił. Š 
Ach, tak! prawda.. zapomniałem o tym — jąkał się 
Clyde z niepokojem. — Tak... to dwa dolary... prawda! 

— Oj. trzeba bardzo uważać. Przejazd do Grass Lake 
kosztował. zdaje się. pięć dolarów prawda? 

— Tak. 

— Potem oskarżony wynajął łódkę w Grass Lake. 
kosztowała? 

— Po trzydzieści pięć centów za godzinę. 

— Ile czasu oskarżony jej używał? 

— Trzy godziny 

— 8 więć zapłacił jednego dolara i pieć centów? 

— Tak. 

— Potem noc w hotelu, 
zdaje się? 

— Tak. 

— I tam, zdaje się. oskarżony kupił ten lunch, który za- 
wiózł ze sobą do Big Bittern. 

— Tak, kosztowało to około sześćdziesięciu centów. 

— Ile kosztował przejazd do Big Bittern? 

— Dolara za bilety kolejowe i dolara za autobus. 

— Pamiętasz dokładnie ceny. jak widzę, Oczywiście. że 
możesz je pamietać.. Nie miałeś za dużo pieniedzy, a to jest 
ważne. A ile kosztował przejazd statkiem do Sharon? 


Ia 


lie kosztowała? Pięć dolarów, 


| 
(C d mu | 


